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Demonsiracye ruskie 
i ruski unis'ersytet. 
Lwów 30 listopada. 

Równocześnie z zakończeniem śledztwa dy- 
scyplinarnego, wyioczonego przez senat lwow- 
skiego uniwersytetu demonstrantom ruskim, od- 
powiedział w parłamencie minister oświaty dr. 
Hartel wyczerpująco i stanowczo na wniesioną 
do niego w tej sprawie interpelacyę przez posła 
Romańczuka i towarzyszy. Dla nas doniosłem 
jest to, co powiedział minister ad 2 w sprawie 
alumnów gr. kat, — daje nam to bowiem na- 
dzieję, iż rząd w porozumieniu z władzą kościel- 
ną sprawy tej z oka nie spuści i zabezpieczy 
wychowanie tych przyszłych duszpasterzy w du- 
chu rzeczywiście Bożym. 

Telegram wiedeński donosi, że minister 
Hartel w poniedziałek ma przyjąć deputacyę stu- 
dentów ruskich pod wodzą posłów Romańczuka i 
Barwińskiego, która mu wręczy memoryał w spra- 
wie zajść na uniwersyt' cie lwowskim z żądaniem 
utworzenia uniwersytetu ruskiego. Na tak perfi- 
dny memoryał, jak ten mający być wręczonym 
ministrowi oświaty, zdobyć się może jedynie grae - 
ca fides. 

Memoryał dowodzi, że skoro w Galicyi mie- 
szką 3'5 miliona Rusinów (z tego naturalnie 3 
miliony analfabetów) to naród ruski ma prawo 
domagać się swego uniwersytetu. Wedle autorów 
memoryału nieliczne ruskie katedry na uniwersy- 
tecie lwowskim są kością w gardle(!) profesorów 
polskich, a prace habilitacyjne kandydatów ru- 
skich odrzucane... 

Godnym jest przytoezenia ustęp, opisujący 
jak zajścia na uniwersytecie wydarzyły się 
„przypadkowo* (minister Hartei w odpo- 
wiedzi na interpelacyę p Romańczuka zaznaczył, 
że gdy 19 bm. wydarzyły się zajścia, to już 12 
i 18 bm. odbyły się w seminaryum gr kat. na- 
rady i zapadły uchwały). Ustęp ten memoryału 
opiewa: 

„Zgromadzenie, które odbyło się o godzinie 
12 było zupełnie przypadkowem (!) zebraniem, 
spowodowarem wielkiem rozgoryczeniem studen- 
tów ruskich wskutek uchwały senatu, który sa- 
mowolnie zmienił porządek dzienny, podany 
przez studentów ruskich, wyznaczył inną salę, 
aniżeli zwykłą salę zebrań studenckich i inną 
porę“. ; . } 

Memoryał protestuje przeciw temu, że polskie 
gazety opisały ten wiec jako napad zbójecki. Było 
to zupełnie przypadkowe(!) zebranie się młodzieży, 
„które z powodu ogólnego rozgoryczenia, Zz po- 
wodu obrazy ze strony władz uniwersyteckich, 
miało przebieg nieco burzliwszy, szczególnie z 
powodu zjawienia się prof. Twardowskiego; że 
się jednak na wezwanie rektora natychmiast nie 
rozeszli, stało się to dlatego, ponieważ wśród 
szmeru tego wezwania nie słyszeli“ (Oho!) 
Żałować należy, że nie wytłumaczono jeszcze 
„przypadkowego“ bicia pedelów laskami. Memo- 
ryal kończy się żądaniem utworzenia ruskiego 
uniwersytetu a zanim się to stanie przeprowa 
dzenia utrakwizmu , “ obsadzenia katedr ruskich 
tak, jak polskich i wogóle wytworzenia takiego 
stanu rzeczy, aby umożliwione było wyczekiwa 
nie spokojne na założenie odrębnego uniwer- 
sytetu. 

Oprócz memoryału tego, aranżują Rusini 
wiece po miastach wschodniej części kraju, ma- 
jące oświadczyć się za utworzeniem ruskiego 
uniwersytetu we Lwowie. Wiece takie odbyły 
się w Przemyślu i Stryju w dniach ostatnich a 
na zebraniu w tem ostatniem mieście bardzo 
cenne enuncyacye złożył dr. Oleśnicki. 

O zebraniu tem piszą nam ze Stryja: 
Na wiecu, który Odbył się w sali Narodnego 
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Domu przybyli nie tylko Rusini ale i panie ru- 
skie a dr. Oleśnicki i akademik Zeweńko ze 
Lwowa wygadywali na Polaków, co im ślina na 
język przyniosła. Im z większą zjadliwością o 
Polakach się wyrażano, tem większe oklaski mo- 
wcy zbierali. Dr. Oleśnicki zbijał twierdzenie, że 
niema ani studentów ruskich dla nowego uni- 
wersytetu, ani odpowiednich sił nauczycielskich 
tem, że dość jest profesorów w Pe- 
tersburgu, Kijowie i Moskwie, którzy- 
by posady takie przyjęli w nowo utworzonym 
uniwersytecie ruskim. Po omówieniu tej sprawy 
i zajść na lwowskim uniwersytecie przemawiał 
jeszcze sekretarz sądu p. Sosnowski, który za- 
kończył swoje wywody okrzykiem „Sława ruskim 
akademikom za to tu borbu* i jak na komendę 
zaczęto wołać „hańba Polakom“. 

Z Przemyśla donoszą: W sali insty- 
tutu dziewcząt ruskich odbyło się pod przewo- 
dnietwem radcy sąd. Czechowicza zebranie, na 
którem pierwszy przemawiał prof gim: Jarema, 
kreśląc obraz dziejów i kultury Rusi pod pano- 
waniem  polskiem, a następnie Austryi i Rosyi. 
O fakultecie teologicznym referował ks. £acharja- 
siewicz, o prawniczym sekr. sądowy Nehrebecki, 
o filozoficznym prot. gim. Pryma, o medycznym 
dr.. Doliński Uchwalono starać się o rychłe za- 
łożenie samoistnego „pelnego uniwersytetu we 
Lwowie“, wyrażono „uznanie * młodzieży akade- 
mickiej ruskiej we Lwowie za jej „mężne* wy- 
stąpienie w sprawie uniwersytetu, tudzież uzna 
nie temu odłamowi młodzieży polskiej, który go- 
dzi się z żądaniami Rusinów. Po wiecu mło- 
dzież ruska przeciągała ulicami. Przed gmachem 
starostwa i drukarnią Styfiego wolali: Pereat | 
hańba! 

Rzeczywiście „hańba*, że niektórzy prowo- 
dyry russcy pragną kreować uniwersytet siłami 
profesorskimi z Moskwy, Kijowa i Peters- 
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Gaseta Kościelna pisze o ekscesach ru- 
skich alumnów: „Smutno pomyśleć, że istnieją w 
Galicyi gimnazya, które podobną młódź wycho- 
wują, że istnieją w Austryi ustawy, które bez- 
karności młodzieży uniwersyteckiej do tego sto- 
pnia folgę dają, że istnieją tego rodzaju kandy- 
daci na przyszłych kapłanów i głosicieli porządku 
i spokoju! że istnieją seminarya duchowne, które 
tak mało uwagi na swych wychowanków zwra 
cają! Nie wąipimy o chęciach jak najlepszych 
ks. metropolity Szeptyckiego, nie wątpimy o du 
chu szczerze kapłańskim i katolickim ks. rektora 
Turkiewicza i przełożonych seminaryum ruskiego 
we Lwowie, ale snać tym chęciom, temu ducho- 
wi nie odpowiada należyta energia; boć inaczej 
chyba trudno wytłumaczyć sobie ową zbrodniczą 
akcyę kleryków, ów tuk wielce godności kapłań- 
skiej i sukni duchownej ubliżający poehód po u- 
liceach Lwowa. Choć nie wróg bratniego narodu 
ruskiego, bo wiem, jak to ciężko przychodzi 
chwalić Boga w innym języku, aniżeli matka nau- 
czyła, bo wiem, jak każdy ze izą w oku o pro 
cesie wrzesińskim czytał; choć tedy nie wróg 
Rusinów, wiem, ileby szkody Kościołowi katoli- 
ckiemu i państwu wyrządził dziś uniwersytet ru- 
ski we Lwowie, stawszy się rozsadnikiem i pro- 
pagatorem idei rusofilskiej! To byłby pewno po 
czątek końca Unii !...“ 


Listy parlamentarne. 


Wiedeń 29 listopada. 
(Dyskusya w Kole połskiem. — Handel termino 
wy zbożem. — Nagłe wnioski, — Sytuacya). 
(t) Komisya budżetowa wczoraj już raźniej 
pracowała; na długich dwóch posiedzeniach za- 
łatwiła bowiem kilka rozdziałów  preliminarza 


państwowego. Koło polskie również przechodzi 
systematycznie budżet państwowy, roztrząsając 
potrzeby kraju, które powinne być uwzględnione 
w poszczególnych jego działach. Uchwały Koła 
udziela następnie sekretaryat członkom komisyi 
budżetowej do odpowiedniego ich zużytkowania. 
Rozprawy Koła nad temi sprawami są pracowite 
i wyczerpujące; wczoraj np. trwała rozprawa 
nad rubryką kosztów zarządu politycznego blizko 
trzy godziny. Przeważna ę większość mowców 
wskazywała na konieczność pomnożenia sił kon- 
ceptowych w starostwach i w namiestnictwie, 
jako najpilniejszy i niezbędny warunek zape- 
wnienia szybszego i praktycznym potrzebom lud- 
ności odpowiedniejszego urzędowania tych władz. 
Włościańscy posłowie występowali jednak bar- 
dzo energicznie przeciwko starostwom z tego 
powodu, że za wiele mięszają się do wyborów. 

Była także mowa o szykanach weterynar- 
skich, a wreszcie o potrzebie utworzenia przy 
namiestnictwie fachowego biura dla wyko- 
nywania nadzoru rządowego nad Kasami oszczę1- 
ności i innemi instytucyami pieniężnemi. 

Już na jedrem z poprzednich posiedzeń 
Koła postanowiono przy sposobności rozpraw bu- 
dżetowych zwrócić uwagę na ucisk fiskalny 
w Galicyi, zwłaszcza przez samowolne iraktowa- 
nie fasyj do podatku osobisto-dochodowego i do- 
mowo-czynszowego ze strony niextórych orga- 
nów skarbowych. 

Izba ciągle zatarasowana wnioskami t. z. 
„naglęcetni*. Następny który przyjdzie pod roz- 
prawy to wniosek Al/deutsciierów, żądający wy- 
rażenia sympatyi przez parlament austryacki 
walczącym z Anglikami Boerom, a oburzenia dla 
Angiii. Podniesienie tej sprawy przez prusofiiów 
niemieckich z pewnością wywoła -— i to nie- 
tylko z polskiej strony, porównanie po- 
stępowania Anglików w uporczywej i z zawzię- 
tością największą po obu stronach prowadzonej 
wojnie, z postępowaniem mających preiensyę do 
najwyższej cywilizacyi Prusaków z bezbronnymi 
i spokojnymi obywatelami ich własnego państwa 
polskiej narodowości. 

Ciekawa rzecz, co prusofile będą mieli na 
ten argument do odyowiadzenia? 

Rozprawa, która się dziś odbyła nad na- 
glącym wnioskiem o zakazie handlu terminowe- 
go zbożem w gruncie rzeczy była zwróconą 
przeciw osobie ministra rolnictwa. Mianowicie 
uparii się Niemcy z lewicy, ażeby koniecznie 
wyrzucić z fotelu ministeryalnego barona Giova- 
nellego, obecnego ministra rolnictwa. Chociaż 
więc w komisyi ekonomicznej Izby poselskiej 
wypracowanem zostało wyczerpujące sprawozda- 
nie o kwesty: prawnego uregulowania termino- 
wego handlu zbożem, chociaż nie dawniej, jak 
w przeszłym tygodniu Izba przekazała tej komi- 
syi wniosek rządowy dotyczący tego samego 
przedmiotu — a przeto w myśl przepisów regu- 
lam'nu Izby można było wyczekać na sprawo- 
zdanie komisyjne o tym wniosku, Niemcy chcieli 
zmusić Izbę, ażeby przesądziła rzecz uchwałą na 
tle wniosków „naglących* powziętą. Zrazu chcieli 
oni nawet forsować wprost uchwalenie usta- 
wy, zakazującej krótko i węzłowato terminowy 
handel zbożem. 

Równocześnie znów buntuje się i giełda 
przeciwko ministrowi rolnictwa. I gdy niemieccy 
agrarzyści reichsrathowi, którzy na gwałt chcą 
naśladować butę junkrów pruskich, uderzają na 
rząd za to, że ich zdaniem za łagodnie projekt 
swój ustylizował, giełdziarze krzyczą gwałtu na 
zagrażający im ucisk, gdyby wniosek rządowy u- 
zyskał moc ustawy. 

Stanowisko Koła polskiego w tej sprawie 
jest następujące: podziela ono przekonanie, iż 
w interesie rolnictwa leży bezwzględne ukróce- 
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nie spekuiacyi handlarskiej jako gry giet- 
dowej — zbożem nieistniejącem w rzeczywi- 
stości, ale tylko „notowanem*. Bezwarunkowe 
zakazanie transakcyj zbożowych efektywnych na 
pewne termina, a więc zakaz innej sprzedaży 
zboża aniżeli z ręki do ręki, gdyby został wydany, 
mógłby wyjść na korzyść spekulantów, którzy 
w takim razie dawaliby zaliczki na zboże niego- 
towe jeszcze, w formie pożyczek, z rozmaitemi 
kautelami dla rolnika szkodliwemi. Rzecz zosta- 
łaby i nadal, tylko w formie, wymagającej obej- 
ścia ustawy, na czem spekulanci zawodowi wy- 
szliby z pewnością lepiej, niż rolnicy, potrzebą 
gotowki przyciśnieni. Prawnicze określenie termi- 
nowego handlu zbożem —- takie, żeby wyłączyć 
spekulacyę nierealną, od umówionych w dobrej 
wierze dostaw rzeczywistych, stanowi jedno z 
najtrudniejszych i najzawilszych zadań kodyfika- 
cyjnych. 

Po załatwieniu „nagłego* wniosku co do 
Burów, przyjdą wnioski naglące dotyczące sło- 
wiańskich uniwersytetów : ruskiego, kroacko-sło- 
wieńskiego i czeskiego Koło polskie przeprowa 
dzi nad tą s rawą zasadniczą dyskusyę — nie 
tylko co do formalnego traktowania, ale przed 
miotową ! zaznaczy w Izbie swoje stanowi- 
sko: dla parlamentu i dla krajn. 

Co do sytuacyi ogolnej, twierdzą, że rząd 
był zdecydowany Izbę natychmiast rozwiązać 
gdyby nie chciała pracować, i rozwiązywać ją 
tyle razy, dokąd nie zostałaby wybraną Izba 
zdolna do pracy. Ale ta pogróżka zdaje się już 
nie być teraz aktualną, bo parlament uspokoił 
się — może na dłużej, jak przypuszczają 0- 
gólnie. 


Beda wyroki wrzesliskięgo. 


W dzień rozpoczęcia procesu wrzesińskiego 
przyniosła o nim pierwszą wiadomość londyńska 
Daily Chronicle, podając w treściwej korespon- 
dency: przyczyny, jakie go wywołały. Zaraz na- 
stępnego dnia Daiły Chronicle pomieściła drugą 
korespondencyę, w której opisując zajścia, potę- 
piła surowo barbarzyńskie środki pruskiej cywi- 
łizacyi. Równocześnie prawie pojawiła się w pa- 
ryskiem Figaro korespondencya berlińska Ch. 
Bonnefona. Wiadomość o wyroku rozeszła się 
głównie za pośrednictwem telegramu, wysłanego 
z Krakowa do redakcyi Morning Leader. Po- 
wtórzyły ją pisma paryskie, jak naprzykład Zclatr, 
Patriote, Petit Bleu de Paris i t. p., dodając od 
siebie krótki opis procesu. Również inne pisma 
paryskie pomieściły dłuższe lub krótsze korespon- 
dencye bądź z Berlina, bądź z Torunia, jak Echo 
de Paris i t. p. Z innych pism amsterdamski 4/ 
gemeene Handelsblaad podał dokładny opis pro- 
eesu, cytując między innemi charakterystyczny 
epizod o tem, jak Chrystus i apostołowie rozma 
wiali „po polsku“. Z wielką sympatyą są pisane 
artykuły pism włoskich  Ś*coło w anykrie p, t. 
„l polacchi in difesu della loro lingua“, Osser- 
vatore cattolica w arty"ule p. t „Gii scolari poe 
laechi frustati“, Siampa i t. p. podają dokładnie 
przebieg procesu. Niektóre, jak np Osser. catol 
występują bardzo ostro przeciw pruskiej meto 
dzie nauczania, piętnując postępowanie nauczy 
cieli. 

Paryzki Temps donosi o zamierzonej inter 
pelacyi w tej sprawie Koła polskiego. Eclair do- 
nosi mylnie, jakoby składki zbierano w Warsza- 
wie i powiększa znacznie sumę dotychczas ze- 
braną. Londyński Daily Maśl podaje krótki in- 
terview swego korespondenta w Krakowie z Hen 
rykiem Sieckiewiczem. Powtarza to także Daily 
Messenger. — Dość liczne są także notatki i te- 
legramy o procesie toruńskim i o procesie aka- 
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demików w Poznaniu. Zamieściły je np. londyń- 
skie Times i Sunday Times, obszernie i bardzo 
L’ Univers et la Monde 

Mimo całej sympatyi, jaka wieje z przewa- 
żnej części zagranicznej prasy dla Polaków i ofiar 
wrzesińskich, trzeba zaznaczyć, że niektóre pi- 
sma francuskie trwają uporczywie przy Szekspi- 
rowskich pojęciach o położeniu Polski. Pomiesza- 
ły one w dziwnie misterny sposob niedawne de- 
monstracye studentów krakowskich przeciw Ueber- 
brettlowi ż procesem wrzesińskim, tak, że czyta- 
jąc je, dochodzi się do rzokonania, jakoby cała 
sprawa wrzesińska działa się... na rynku krakow- 
skim. 


„Obrazki z Wysokiej Izby“. 


(ODKRYCIE ) 


Wiedeń 29 listopada. 

Stosunki parlamentarne wpływają nietylko 
na losy i rozwój ekonomiczny monarchii — jak 
zwykliśmy słyszeć codziennie z ust mężów stanu 
i krajowych polityków — lecz także, a ta może w 
pi rwszej linii, na losy sprawozdawców parla- 
mentarnych i ich stosunki ekonomiczne. 

Śmiem twierdzić, że gdy „obrady* parla- 
mentarne w obecnie praktykowuny sposób rozwi- 
jać się będą, podawanie sprawozdan z przebiegu 
posiedzenia, stanie się dla ludzi fizycznie niemo- 
źliwem i dla kapitalistycznych pism zwłaszcza— 
sporządzane będą przez odpowiednie- maszyny. 

— W jaki sposob? — zapy ujesz łaskawa 
czytelniczko. 

— Hal to już nie mój zawód zastanawiać 
się nad tem, nie myślę bynajmniej z Szczejani- 
kiem iść w zawody. Czuję atoli, że może już s 
końcem najbliższego kwartału, ten lub ów świa- 
towy dziennik* w zaproszeniu do prenumeraty, 
donieść swoim odbiorcom, że dla wygody ieh co- 
dziesie w wspanialej sali, osobno na ten cel 
wybudowanej, urządzać będzie „kinematografi- 
czno-fonograficzne* przedstawienia posiedzeń par- 
lamentarnych. Wydawnictwo wyrazi nadzieję, że 
wprowadzeniem te;—zdobyczom nowoczęsnej te- 
chniki odpowiadającej reformy, zjedna sobie spo- 
ro szanownych abonentów, gdyż w ten sposób 
uwadze ich nie ujdzie ani jeden rozmach tego 
lub owego ojca narodu w kierunku azanownego 
oblicza swego kolegi, ani też niepodobieństwem 
będzie uronić, choćby jednego grubiaństwa p. Ma- 
lka i pokrewnych mu towarzyszy broni. 

Przyznucie mi moi puństwo, że przy grożą- 
cem tego rodzaju wydoskonaleniu techniki spra- 
wozdawczej — my nieudolni partacze, mogący 
co piąte lub co dziesiąte załedwie, pochwycić 
wyzwisko i nie wiedzący kto komu zaciśnięty 
kałak przytknął do nosa — gotowiśmy się zna- 
leźć na bruku, wśród wiatru i mrozu — bez 
środków do życia, 

W rozpaczliwem tem położeniu, pod wra- 
żeniem grożącej mi nędzy i niedostatku, jes« 
przed wiecem pozbawionych pracy SprawOzda u 
ców parlameniaruych, ktory miechybnie się zbie- 
rze, przemysliwałem nad możnością odwrócema 
od siebie niebezpieczeństwa i puściłem się na 
odkrycia. 

Tę mizerną próbę usiłowań, trwożącego się 
o byt swój osobnika, składam przed tobą, koe 
chany redaktorze —- i proszę o pobłażliwą ocenę. 

Zdaje mi się, że udało mi się odkryć nową 
kategoryę posłów. 

Jak widzisz, kochany redaktorze, wyrażam 
się ostrożnie, z rezerwą, gdyż na razie odkryłem 
nie wielu, lecz jestem pewnym, że jest ich wię- 
cej — tych „kwitnących w ukryciu fiołków.* Do 
odkrytego przezemnie rodzaju posłów, należą wye 
brańcy, których nazwisk nie znajdziesz w ża- 


kronika niedziela 


Dziś w pierwszą niedzielę Adwentu odpra- 
wiono przededniem w naszych kościołach Roraty. 
Msza ia nosi miano od słów: Rorate coeli — 
„Spuśćcie rosę niebiosa*. Kronikarze nasi zapi- 
sują wspaniały ceremoniał, jaki kościół polski r 
tej uroczystości roztaczał, święto wielkiego zbia- 
tania stanów % pierwszej mszy adwentowej czy- 
niąc. Do siedmioramiennego świecznika przystę 
pował polski król, przymocowywał na nim gorejącą 
swiecę i mówił słowa: „Gotów jestem na sąd 
Boży“. Po kolei do ołtarza przystępowali, świece 
niosąc i też same słowa powtarzając, biskup, se- 
nator, ziemianin, rycerz, mieszczanin i chłop w 
sukmanie. Dziś ceremoniał ten zapomniany. Był 
jedynie w Polsce; z jej upadkiem politycznym 
nie ma go w katolickim świecie nigdzie. Jedynie 
siedm świec jak Polska długa i szeroka na Ro- 
ratach się pali na cześć Wszechmocnego. Jak 


wieie innych obrzędów kościelnyca 1 zwyczajów 
świątecznych, tak i Roraty utrzymały się jedynie 
w Polsce, w tym kraju, którego rycerstwo szabel 
podczas Ewangelii dobywało, stwierdzając o- 
fiarą tysiąca lat, że ceremoniał ten nie był czczą 
formą i demonstracyą teatralną. 


Dziś nie masz polskich królów, w grobie 
spoczęli senatorowie i rycerze polscy, a jednak 
żyje stary zwyczaj, na siedmioramiennym świe 
czniku palą się światła i ręka Boska nie da ich 
zagasić. Utajmy w to. To niemożliwe, aby Bóg 
opuścił swój lud, żeby na wieki mógł zatracić i 
ubezwładnić ręce, które pochodnie jego wiary 
paliły. 

Nikt nie burzy dziedzictwa swego, chyba 
szalony podpała własny dom i własną ojcowiznę. 
Oczy, które ze łzami w niebo patrzą, serca, któ- 
re wielką miłością płoną, światła, które ręka pol- 
skich krolów-rycerzy i chłopów na ołtarzu Pań- 
skim zapaliła, doczekają się końca kary bożej i 
wielkiego dnia zmartwychwstania. 


Wstanie rycerstwo, które niosło pochodnię 
wiary, wstanie naród, który nie żył krzywdą cu- 


dzą i każdej chwili mogł z czystem sumieniem 
powiedzieć : Gotów jestem na sąd Boży. 


Jagiełło o sercu gołębiem, o czystej jak łza 
duszy, »obieski, który idąc pod Wiedeń, rycer- 
skość i miłość bliźniego do zapoznania swego 
własnego interesu doprowadził, -ż podniesiorem 
czołem i czystem sumieniem mówili słowa: Je- 
stem gotów na sąd Boży. My wydziedziczeni, 
nieszczęśliwi ich spadkobiercy, prześladowani za 
naszą wiarę i nasz język, nietylko jesteśmy go- 
towi, ale czekamy na sąd i sprawiedliwość Bo- 
żą, wołamy i prosimy O jej wymiar... 

Czyście na sąd też gotowi i wy, którzy roz- 
pieracie się na cudzej ziemi, na których dziedzi- 
ctwo złożyła się krzywda ludzka, rozbój i gra- 
bież cudzych ziem, cudzych niw, cudzego do 
robku?... 


Bóg jest ojcem ludzkości, pauem świata, 
królem* wszechmocnym i władcą narodów. Wła- 
ściwości te jednak Boże mogą się tylko odnosić 
do minderwartige Nationen,--co do Pru- 
saków bowiem, to wedle ich zapewnień, Bóg jest 
tylko ich sprzymierzeńcem, Sprzymierzeniec, to 


Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską 


jest coś niby za pan brat. Gayby stary cześnik 
Raptusiewicz słyszał enuncyacyę o pruskim sprzy 
mierzeńcu, byłby krzyknął: 

„Niechże o tem już nie słyszę, 

Bo do czubków odwieść każę.* 

Nie byłby się omylił, bo mania wielkości, 
jestto słabość burdzo pospolita, postępuje powoli, 
ale za to pewnie. Choremu człowiekowi najprzód 
się wydaje, że jest reformatorem ludzkości, po- 
tem wodzem wielkim, zwycięzcą uwieibianym a 
na koniec sprzymierzeńcem i współpracownikiem 
Fana Boga. 


Straszne to, że naszemu narodowi przypa 
dio w udziale być ofiarą i eksperymentem niero- 
zumu i niepoczytalności. Bóy za winy skuzał nas, 
abyśmy czarę goryczy wypełmiii aż do dna. 


I pijemy ją wraz ze izami, wśród jęku ka- 
towanych dzieci naszych, wśród urągowis* ży- 
dowskiej prasy, wśród przekleństw zwyrodnia 
łych pruskich katów —jakby niebo było zamknię- 
te nad ziemią naszą, jakby nad nami nie istnia- 
ła Boska opieka, jakby dla nas umarła Boska 
sprawiedliwość... 


LWÓW 


Ufności! Bóg sprawiediiwy, ojciec narodów 
i opiekun nasz nie jest identycznym z pruskim 
sprzymierzeńcem. On „nie rychliwy ale sprawie- 
dliwy*, jak mówi ludowe przysłowie. Zło docho - 
dzi do granie, podłość krzywoprzysięzców wyzy - 
wa sprawiedliwość Bożą. Lada chwila zejdzie 
ona z niebios... Słuchajcie! Jak dłaga i szeroka 
Rzeczpospolita polska, lud przed wschodem słoń- 
ca modli się przed ołtarzem, na którym płoną 
swiatła, zapa! ne tysiąc lat temu przez królów 
rycerzy polskich. Leci do nieba głos, aby Bóg 
na wypłakane oczy nasze, na strawione rozpa- 
czą dusze, zesłał rosę... 


Spadnie ona z niebios, gdzie mieszka Bóg 
sprawiedliwy, który nie zburzy dziedzictwa swe- 
go. Musi przyjść sprawiedliwośc—-rosa z niebios 
na zboiałe. zrozpaczone dusze padnie. Rorate 
coeli. 

Ludwik Stasiak. 


Miku» 
poleca -najtaniej 


WdAikkołaj l udwvig 
Hictel Georgo’ z. 


dnem sprawozdaniu, ani z plenarnego posiedze- 
mia izby, ani klubu Nie należą do konwektyklów, 
ami też z przywódcami o sytuacyi nie radzą. Nie 
szastają się po izbie, ani się wiecznie przed ła- 
wą ministrów nie wałęsają. Podczas dyskusyi 
siedzą spokojnie na swoich miejscach 1 nigdy oni 
„oho |“ ani „hórt! hört!“ nie wykrzykują. Nie 
bywają na posłuchaniu u monarcay, ani ich pre- 
mier podczas „przesileń* na konfereneye nie za- 
prasza. Na kurytarzach parlamentu widać ich 
krążących samopas, nigdy się do nich któryś 
z koryfeuszów poselskich nie zbliży chyba po 
„ogień* do papierosa. 

Z dziennikarzami nigdy nie rozmawiają ani 
ich „inspirują“. Nie proszą ich o zanotowa- 
nie, że wyjednali obniżenie kary należytościowej 
dla wyborczego „machera*, nie proszą o podnie- 
sienie w dziennika, że uczynili poprawkę do 
poprawki w komisyi dla obrad nad mowelą o 
przymusowem szczepieniu ospy, ani też nie mo- 
lestują o podanie do wiadomości, że najstarsza 
ich córka skończyła konserwatoryum. 

Nie jestże to osobliwy rodzaj posłów — i 
czyż nie zasługują na to, żeby się nimi zajmy- 
wano ? 

Tymi dniami, gdy pogrążony w dumaniach 
nad moją biedą, podczas piekielnego rwetesu w 
Izbie, w kurytarzu siedziałem — taki to poseł 
wysunął się z sali, a zapaliwszy cygaro usiadł 
tuż przy mnie. 

Plebejska woń dymu cygarowego, ocuciła 
mnie z zadumy, spojrzałem ma nieznanego mi 
posła, a łaskawe nieba natchnęły mnie, żeby z 
nim rozpocząć rozmowę. Po silku chwilach ory- 
ginalnej pogawędki, z której krótki chcę podać 
urywek --—- czułem, że zrobiłem — odkrycie. 

— Szanowny Pan pozwoli — że się przed- 
stawię, odezwałem się — jestem „Gnom* z Ga- 
sety „Narodowej. 

— Bardzo mi miło poznać — odparł wido- 
cznie zdziwiony — jestem X., wybrany z Szarego 
kąta. 

— Jak się też te awantury skończą? — za- 
pytałem kontynuując rozmowę. 

— (Chyba, źle — odrzekł — rozpędzą nas 
na cztery wiatry, bo Panu Bogu czas kradniemy 
i zaczną to samo ab ovo. 

— Mój panie — przepraszam pana raz je- 
szcze jako dziennikarza, wszak teraz podaje się 
do dzienników, nie tylko co ten lub ów powie- 
dział, lecz nawet co myślał ! 

PR wo c 

— Dziwisz się pan? Czy można cośkolwiek 
przeprowadzić, jeżeli rząd n. p. miesiąc przed 
rozposzęciem sesyi Rady państwa roztrąbić kazał 
w dziennikach, że pragnie, żeby parlament przy 
traktowaniu budżetu użył skróconego sposobu ? 
Co to ogół obchodzi? Czy to nie jest sprawą 
„„domową** — że się tak wyrażę parlamentu. 
i stronnictw parlamentarnych ? Czy ludność innych 
trosk nie ma? Naturalnie, że skoro się ją w je- 
dnym dzienniku porusza — i inne głos zabierać 
muszą. Ot i mieliśmy gotową „kwestyę* — je 
szcze zanim posłowie kufry rozpakowali. A „kwe- 
stya ta jak duch Banka, błąka się od początku 
sesyi i wszystkich nas dręczy !* 

— Słusznie | — szepnąłem, nie chcąc psuć 
wątku myśli posła — byłem już jednak przeko- 
nany, że zrobiłem odkrycie. 

— Albo to wstrętne bieganie ministrów i 
posłów za dziennikarzami i udzielanie im wiado- 
mości o każdem posłuchaniu, o każdej konferen- 
cyi — czyż nie utrudnia, ba uniemożliwia wszel- 
ką akcyę parlamentarną. Szanuję i uznaję po- 
trzebę krytyki dziennikarskiej — ale krytyki 
faktów. A tu ledwie myśl powstała, zanim ją 
przerobiono i powołanym czynnikom udzielono — 
już ją nicują i włoczą po różnych dziennikach i 
dzienniczkach i cóż za rezultat? Krytyki mamy 
wyżej uszu — a myśli, plany, dyabli wzięli | 
Przyznasz pan, że z tych strzępów — z otrę- 
bów niczego pozytywnego, pożytecznego stworzyć 
nie podobna! 

— Smutna perspektywa — zauważyłem, ale 
czy szanowny pan nie za czarno malujesz sy- 
tuacyę ? 

— bynajmniej! Smutna, bo smutna ta sy 
tuacya, lecz nie ma co obwijać w bawełnę i 
trzeba sobie powiedzieć, że jeżeli sposobu rządze- 
nia z gruntu nie zmienimy, z błota nigdy nie wy- 
brniemy. 

— Ależbo sposób zmieniono, wszak program 
rządu jest ekonomiczny, miliard wydano na inwe- 
stycye, a jednak nie idzie ! 

— Daruje pan — odpowiedział poseł — tak 
postawionej kwestyi w zwykłej pogadance roz- 
wiązać nie można. O systemach rządzenia roz- 
prawiać można długo i szeroko. To jednak nie 
da się zaprzeczyć, że rządzić można tylko we- 
dług jednego systemu, a nie według systemów 
akombinowanych, nie według surogatów tego lub 
owego systemu. A czy potrafi pan określić nasz 
system, czy może i panu się zdaje, że my ma- 
my system parlamentarny lub że według czyste- 
go systemu parlamentarnego w obecnych warun- 
kach nie rządzenie, lecz choćby administrowanie 
jest meżliwem ? 

Mój interlokutor. jakby spostrzegł, że 
się zapala i zakreślone sobie granice poga- 
wędki przekracza, nagle przerwał i zaczął na 
nowo: 

— Lecz nie o systemie, jeno o zwykłych 
sposobach rządzenia chcieliśmy rozprawiać o 
tem, co to panowie „taktyką“ zwykliście na- 
zywać. 

— Słucham szanownego pana z wielką u- 
wagą - wtrąciłem. 

— Pan jesteś dziennikarzem — kontynuo- 
wał poseł — więc pana dotknąć mogą moje u- 


Bluzki sukienne i jedwabne od 
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wagi, to co powiem jednak, jest mojem najsil- 
niejsze przekonaniem. 

— Proszę szanownego pana mówić bez o- 
gródek — zachęcałem. 

— Tak, jak rząd i tak zwani przywódcy 
prowadzą teraz sprawy parlamentarne, tak i 
dziennikarze robią na senzacyę obliczone dzien- 
niki, ale nie politykę! — x coraz większą werwą 
prawił mój poseł. 

— Casy śmiałbym szanownego pana prosić 
o dokładniejsze wytłumaczenie zauważyłem 
prawdziwie zainteresowany. 

— Bardzo słusznie | wtrąciłem znowu, coraz 
bardziej zaciekawiony. 

-— Albo -- ta niezliczona ilość komunika- 
tów, manifestów i interwiewów — czy to nie 
robota wyłącznie dla dzienników ? Wszak to jest 
wypaczenie myśli i prawa krytyki publicystycz- 
nej, bo dziś już nikt nie pyta o co idzie — tyl- 
ko: czy będzie komunikat. 

— (zy szanowny pan — nie za surowo 
oceniasz, działalność dziennikarstwa ? zapytałem. 

— bynajmniej mój panie — odrzekł poseł 
spokojnie. Mam tylko surowe pojęcia o ładzie 
i porządku i wymagam, żeby każdy z czynni- 
ków biorący udział w życiu publicznem, funkcy- 
onował prawidłowo — na swojem miejscu i w 
swoim czasie. Najpierw rząd układa program 
i projekty ustaw, i przedkłada je parlamento- 
wi — parlament robi swoje — a potem kolej na 
krytyków czynności parlamentu. Zresztą — pre- 
szę pana — kwestyę dziennikarstwa przytoczy- 
łem tylko jako symptom chaotyczności stosunków 


politycznych i parlamentarnych; — dla dzienni 
karstwa jako dla instytucyi jestem z wysokim 
respektem. 


W tej chwili ze sali wylecia: „przywódca“ 
i zawołał: 

— Głosujemy, panie X. -- proszę do sali! 

Mój poseł rzucił niedopałek cygara i nie 
dbale powiókł się do sali. 

— Oryginał — mruknąłem — ale myśli 
trzeźwo i — uczciwie | 

A co? nie zrobiłem odkrycia?... 

Gnom. 


Zakończenie zajść a 
na uniwersytecie lwowskim. 


Pięciu członkom komitetu, zwołującego wiec 
w dniu 19 listopada, doręczono dzisiaj wyrok se 
natu. Wyrok ten brzmi: Akad. Kosiewicz (prze- 
wodniczący komitetu) i akad. Temnicki (komite- 
towy i referent) relegowani z uniwersytetu lwow- 
skiego na zawsze; akad Mikołaj Szczurowski 
(komitetowy) relegowany na cztery półrocza ; 
akad. Tytus Buraczyński i Paczowski (ostatni był 
jednym z referentów wiecu) relegowani na dwa 
półrocza. 

Jest to nader łagodny wymiar kary, jeśli 
się zważy, że dwu tylko wykluczono na zawsze 
z jednego uniwersytetu lwowskiego, a więc 
na wszystkie inne w Austryi uniwersytety mogą 
być dopuszczeni a trzech wykluczono tylko na 
kilka semestrów. Po tym wyroku chyba Rusini 
na „ucisk polski“ skarżyć się nie będą mogli. 

Co do alumnów ruskich dochodzenie w 
pierwszej linii przeprowadzi władza duchowna a 


następnie komisya dyscyplinarna senatu. 
LJ * 


. 

Zawieszone wykłady na uniwer- 
sytecie lwowskim podjęte zostaną po- 
nownie we wtorek 3 grudnia z wyjątkiem 
wykładów na wydziale teologicznym, gdzie za- 
wieszenie wykładów potrwa aż do czssu przed- 
łożenia ministerstwu oświaty przez rektorat gr. 
kat. seminaryum sprawozdania, iż nastąpiło wśród 
alumnów zupełne uspokojenie umysłów i zarzą- 
dzono, co należy, aby w przyszłości wybryki te- 
go rodzaju się nie ponowiły. 


ba s e 
Senat akademicki wydał następującą o- 
dezwę : 
„Do Młodsieży Akademickiej Uniwersytetu 
lwowskiego ! 


Mury naszego Uniwersytetu były dnia 19 
bm. widownią smutnych zaburzeń i wstrętnego 
bezprawia. Wiadomo bowiem, że pewna liczba 
słuchaczy, narodowości ruskiej, nie czekając na 
dozwolony na godzinę 7 wieczorem termin, od- 
była tego dnia wbrew wyraźnemu zakazowi re- 
ktora wiec w godzinie południowej, to jest w po- 
rze przeznaczonej na wykłady. Na tym zaś nie- 
legalnym wiecu, oprócz powzięcia rezolucyj w 
sprawach, które rektorat pozwolił umieścić na 
porządku dziennym, uchwalono ponadto jeszcze 
inne, które w najwyższym stopniu uwłaczają 
władzom akademickim. Gdy rektor, spełniając 
obowiązek swojego urzędu, zamierzał wejść z kilku 
profesorami do saii, w kiórej zebrał się pomie- 
niony wiec i ogłaszał rozwiązanie tego bezpra- 
wnego zgromadzenia, wtedy przyjęto jego i to- 
warzyszących mu profesorów świstem, dzikim 
krzykiem, stukaniem i obelżywymi wyrazami, 
asystującą zaś służbę uniwersytecką uderzono kil- 
kakrotnie laskami. 

Senat akademicki przekonał się niebawem, 
że ten objaw dzikości nie był wybuchem mło- 
dzieńczej nierozwagi lecz przeciwnie stwierdził, 
że to wszystko, co na tym samozwańczym wiecu 
zdziałano t. j. nie tylko uchwalone rezolucye, ale 
także popełnione ekscesy były naprzód z góry 
obmyślane i zuchwale wykonane. Rozumie się 
samo przez się, że za tego rodzaju ciężkie i nie- 
bywałe w naszych uniwersytetach wykroczenia 
przeciw ustawom i porządkowi akademickiemu 
będą wymierzone winnym słuszne i sprawiedli- 


we kary. 


Dotychczas ogłosił je senat akademicki 
pięciu sprawcom rozruchów z dnia 19 bm. 

Inne śledztwa są w toku. 

Po tych smutnych zajściach wzywamy te- 
raz rułodzież akademicką, aby w łączności z 
władzami akademickiemi strzegła powagi i ho- 
poru wszechnicy, która za wolą miłościwego 
monarchy podaje naukę w obu językach ojczy- 
stych, a jest — o czem niech pamięta młodzież 
ruskiej narodowości — jedyną na świecie szkołą 
w której katedry ruskie istnieją i coraz to rosną 
w liczbę. 

Zachowanie się wasze — panowie — spo- 
kojne i poważne, ale zarazem nacechowane sta- 
nowczą gotowością do obrony powagi i przywi- 
lejów naszej Almae Matris w duchu uroczystych 
ślubów, złożonych w chwili, gdyście otrzymali 
godność akademickiego obywatelstwa, wzbudzi 
pamięc o obowiązkach posłuszeństwa ustawom 
akademickim w sumieniu tych waszych kolegów 
którzy o nich zapomnieli. 

Wykłady rozpoczną się z dniem 8 grudnia 
1901, ale jedynie pa wydziałach świeckich, wy- 
kłady bowiem na wydziale teologicznym pozo- 
stają nadal w zawieszeniu aż do dalszego roz- 
porządzenia. 

We Lwowie 80 listopada 1901. 

Z Senatu akademickiego Uniwersytetu 

iwowskiego. 
Rektor Uniwersytetu : 
Rydygier. 


Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc Grudzień. 
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Xronika. 


Lwów, dnia 30 Lństopada. 


Nabożeństwo żałobne za spokój dusz pole- 
głych w walce o niepodległość z r. 1881 odbyło 
się wczoraj wcześnie rano w kościele 0O. Do- 
minikanów, odprawione przez ks. Albina Aceta 
a o godz 10 rano w katedrze łacińskiej przez ks. 
kan. Lenkiewicza. W nabożeństwie w katedrze 
wzięli udział radni miejscy, stowarzyszenia „Gwia- 
zda“, „Jedność“, „Skała“, młodzież rękodzielni- 
cza pod wezwaniem św. Stanisława, członkowie 
low. im. Kilińskicgo, młodzież akademicka itd. 
Po nabożeństwie odspiewano „Boże coś Polskę“ 
i „Z dymem pożarów“. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu 71 roczni- 
cy powstania listopadowego odbył się w piątek 
w sali Sokoła, którą zapełniła po brzegi doboro- 
wa publiczność. 

Słowo wstępne wygłosił p. Kołakowski ; 
mówił o czci, jaką winniśmy składać bohaterom 
z 81 r, którzy walczyli z wiarą i nadzieją w 
sercu: i my powinniśmy z ufnością i wiarą spo- 
glądać w mglistą przyszłość, tem bardziej, że 
uświadomiony jest już teraz lud, bez którego 
udziału toczyła się walka przed 71 łaty. Z dai- 
szych punktów programu zjednały sobie oklaski 
deklamacya p. Woleńskiego i gra na fortepianie 
p. Wolskiej i p. Chołodeckiej. Ładnie odspiewał 
także p. Sack aryę Stefana ze „Strasznego dwo- 
ru“. Chór „Echa“ zbierał, jak zawsze, żywe 
oklaski. Z żywych obrazów podobała się szcze- 
gólnie „Zosia“ w stroju wieśpiaczym. 

Ks. arcybiskup Teodorowicz dziś w so- 
botę w południe w powrocie z Abbazyi na wi2ś 
przejechał przez Lwów a na dworcu powitała go 
deputacya kleru i dyecezyan. W piątek, jak nam 
telegrafuą z Krakowa, ks. Teodorowicz tam ba- 
wił. 


Namiestnik Leon hr. Piniński daje w nie- 
dzielę wielki oficyalny obiad powitalny dla no- 
wego marszałka kraj. Andrzeja hr. Potockiego. 
W objedzie wezmą udział naczelnicy władz i 
członkowie Wydziału kraj. 

Jubilat Małecki otrzymał telegraficznie ży: 
czenia od prezesa Jaworskiego, złożone imieniem 
Koła polskiego. 

Dr. Antoniemu Małeckiema z okazyi 80 ro- 
czniey jego urodzin złożyli wczoraj osobiście ży- 
czenia namiestnik hr. Piniński i marszałek kraj. 
hr. Potocki. 

Mianowania. Minister oświaty zamianował 
profesora państwowej szkoły przemysłowej w 
Krakowie, Karola Stadtmiillera fachowym kiero 
wnikiem oddziału mechaniczne: technicznego tego 
zakładu. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł kance- 
listę namiestnietwa Stefana Werchrackiego z Kro- 
sna do Lwowa. 

Niezawisłość sędziowska polega na tem, aby 
sędziowie za swoje wyroki nie mogli być karce 
ni, przenoszeni lub awansowani, nie polega atoli 
pa tem, aby stanowisko swoje wyzyskiwali w ce 
lach agitacyj poliiycznych. W czasie ostatnich 
wyborów uskarzano się bardzo na agitacyę urzęd- 
ników sądowych a że temu dawano wyraz w 
licznych korespondencyach dziennikarskich, mie- 
hśmy nadzieję, że przełożone władze kres temu 
w odpowiedniej drodze położą. Niestety .ex re 
sprawy uniwersytetu ruskiego widzimy, iż ku po 
prawie tych stosunków nic nie uczyniono. W o- 
statnich dniach odbyły się na prowincyi dwa ze 
brania ruskie, o czem piszemy we wstępnym ar 
tykule, a chociaż ma mich propagowano ideę 
sprowadzenia dla przyszłego uniwersytetu rus- 
kiego we Lwowie profesorów z Moskwy, Kijowa 
i Petersburga, urzędnicy sądowi brali w nich wy- 
bitny udział i pochwalali wstrętne ruskie awan- 
tury na uniwersytecie lwowskim. 

Z trybunału najwyższego. Z Wiednia tele- 
grafują : Ww rozpatrywanym procesie o odszko= 
wanie najwyższy trybunał wydał orzeczenie, że 
w razie nieszczęśliwego wypadku, spowodowane- 
go górnym przewodem elektrycznym, do wyna- 
gradzania szkód obowiązane jest zarówno towa- 
rzystwo budowy przewodów, jak i zarząd :e 
lefonów. 

B. poseł do rady państwa dr. Winkowski, 
ludowiec, znajdujący się w zakładzie hr. ('hram- 
ca w Zakopanem, dostał ataku „nerwowego. w 
czasie którego dwukrotnie próbował odebrać 8o- 
bie życie; raz poderżnął sobie żyły na lewej rę- 
ce, a później próbował się powiesić. Lekarze są- 
dzą, że dr. Winkowski cierpi na manię samo- 
| bójczą. 


| poleca 
Ź a W nejwiększym 
wybarze 


Z armii. W stan spoczynku przeniesiony 
pułkownik Karol Schnerch z 90 pp, pozostający 
obecnie na urlopie. Oficyał rachunkowy I ki., Mi 
chał Ban'ć z intendentury VI korpusu, otrzymał, 
z okazyi przeni'sienia na własoą prośbę w stan 
spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną. 

Starszy rachunkowy radca budownictwa 
wojskowego Il klasy Leopold Hólbling, z wojsko» 
wego oddziału budownictwa we Lwowie, otrzy- 
mał z okazyi przeniesienia na własną prośbę w 
stan spoczynku krzyż kawalerski orderu Franci- 
szka Józefa. 

Podpułkownik Adolf Haczek przeniesiony z 
18 pp. obr. kraj. w Przemyślu do 8 pp. obr. 
kraj. w Pradze. Podpułkownik Alojzy Altmann z 
16 pp o. kr. w Krakowie przeniesiony w stan 
spoczynku  Akcesisią apiekarskim w nieczynnej 
służbie obr. kraj. mianowany jednoroczny octot- 
nik farmaceuta Izak Kohn w 36 pp. obr. kraj. 
w Złoczowie. Porucznik Gabryel Gliga z 22 pp. 
obr kraj. przen'esiony w nieczypny stan tegoż 
pułku. W końcu przeniesieni: podporucznicy „w 
ewidencyi* : Kazimiera Kostkiewicz z 16 pp. obr. 
kraj. w Krakowie do 38 pp. obr. kraj. w Stryju, 
dr. Tadeusz Smoluchowski z 86 po. obr kraj. w 
Kołomyi do 83 pp. obr. kraj. w Stryju, oraz 
akcesista prowiantowy w stosunku ewidencyi: 
dr. Joachim Rosenthal z 1 pp. obr. kraj. we 
Wiedniu do 19 pp. obr. kraj. we Lwowie Po- 
rucznik 18 pp. obr. kraj. w Przemyślu, Paweł 
Nóstłherger przydzielony jako adjutatant do kur- 
su oficerskiego obrony krajowej. 


Nowe urzędy pocztowe otwarte zostaną 1 
grudnia w Nowosiółce, pow. Podhajce;— w Dzi 
bułkach, pow. Żółkiew — oraz w Krakowie w 
dzielnicy Kazimierz w ulicy Bożego ciała urząd 
pocztowy z nazwą Kraków 6. 

Składnice pocztowe otwarte będą dnia 1 
grudnia w Hałuszczyńcach do poczty Romanów- 
ka,—w Bolechowcu do poczty w Drohobyczu, — 
w Darachowie do poczty w Strusowie, —w Krze- 
szowie do pocziy w Wielkich drogach. — w Za- 
górzu do poczty w Babicach kob. Alwerni, — w 
Tyńcu do poczty w Skawinie,- w Tłuczaniu gór- 
nym do poczty w Brzeźniay, -- w Szówsku do 
poczty w Jarosławiu, - w Myszynie do poczty w 
Kołomyi, —w Mokrzyszowie do poczty w Tarno- 
brzegu, —w Kobylu do poczty w Wiśniczu koło 
Bcchni,— w Brzozowicy wielkiej do poczty w Wi- 
śniczu koło Bochni.—w Dobrowodach do poczty 
w Monasterzyskach, — w Rustkowie do poczty w 
Dąbiu koło Dembicy. 


Zabity przez żołnierza. Nowa Reforma do- 
nosi, że żołnierz stojący na warcie w Skotnikach 
pod Krakowem, w biały dzieu zastrzelił jakiegoś 
12 letniego chłopca. Żołnierz tłumaczy się, że sta- 
ło się to przypadkiem. 

Zbrodnia szaleńca. 4 Zurychu telegrafują ; 
Bibliotekarz miejski Biedermann z Winterthur, 
prawdopodobnie w pr. ystępie obłędu, zastrzelił 
w pociągu kolejowym żonę i dziecko, a potem 
sam siebie. 


, Pościg za Kecskemeothym Z Budapesztu 
donoszą: Jeszcze mie stwierdzono, gdzie znej- 
duje się defraudant Wiktor Kecskemethy, za 
którym ugania się kilku agentów policyjnych. 
Wysłani do Włoch najsprytniejsi detektywi, do- 
pieśli z Floreneyi peszteń kiej policy: że Kecs- 
kemethyego widziano we Fiorencyi, skąd udać 
się miał rzekomo na Rivierę. W Nizzy jednak 
nie aresztowano go wcale, lecz tylko tam poszu- 
kują niejakiego Karola Qsollona. Otóż Kecske- 
methy skradł przed defraudacyą w Peszcie in 
deks uniwersytecki swego kolegi Csollona, przy- 
puszczają więc, że jeżdzi pod tym nazwiskiem. 
Jest to tylko domniemanie. 

P.licya budapeszteńska podniosła premię 
wyznaczoną za schwytanie MKeczkemetyego na 
20.000 koron. 


Szekspir katolikiem. Przez długie wieki nie 
było wiadomo, do jakiego wyznania należał Szeks- 
pir. Katoliccy pisarze wykazywali z dzieł jego, że 
był katolikiem. Te luźne domysły poparł Guizot, 
atcli dowód autentyczny znalazł się dopiero teraz. 
Po długich i mozolnych dochodzeniach odkrył 
Rougemont własnoręczny testament wielkiego po- 
ety, poczynający się słowy: „W imię Ojca i Sy- 
na i Ducha św. oświadczam ja, William Shakes- 
peare, niegodny członek świętej, apostolskiej 
rzymskiej religii" itd. Jest przeto Dajzupołniej 
stwierdzonem, że Szekspir był katolikiem 

Poseł Wolf złożył mandat i do sejmu cze- 
skiego, zmusił go do tego Schónerer, aby w ra- 
zie wejścia Żądania do parlamentu ı sejmu od 
sądu zezwolenia na ściganie go z powodu poje 
dynku odbytego z prof. Steidlem, nie rozmazy- 
wano rzeczy tej w ciałach ustawodawczych. 
Przyszło to SchOnererowi tem łatwiej, że kazai 
on jako prezes klubu wszechniemieckiego wszy- 
stkim pod tą firmą kandydującym z uóry podpi- 
sywać rewersy, że mandat na żądanie klubu 
złożą. 

Bardzo zajmujące uwagi kreśli Gos Na- 
rodu o p. Scuónererze, pisząc: 

Schónerera nie potrzeba przedstawiać! Za- 
rekomendował się już od dawna. Opasły, o ry- 
sach semickich, o zaroście rudawym, dzisiaj co- 
raz bardziej szpakowatym. o nosie czerwonym 
i ruchach gminnych. wygląda na fijakra i to na 
fijakra, który grzęźaie w opiistwie po uszy! 

O Freund, Jezuita, znany kaznodzieja wie- 
deński, miał słuszność, gdy pod koniec marca 
roku bieżącego, zamiast „Alldeutsche* (wszech- 
niemcy), napiętnował Schónerera i jego stronni- 
ków jako „Stalldeutsche* (Niemcy stajenni). Prze- 
zwisko wypowiedziane na rekoiekcych nostnych 
dla mężczyzn w kościele nadwornym, przyjęło 
się i ostało jako charakterystyka zasłużona gmin- 
nego, ordynarnego postępowania Schónerera i 
jego stronników Ira, SŚchalka, Steina, Wolta 
i innych. 

Jerzy Schönerer od r. 1888 „von“ Schóne- 
rer, pochodzii z rodziny, która dorobiła się mi- 
lionów aa dostawach i robotach dla skarbu au 
stryackiego. Gdyby papa Schónerer nie wysta- 
wiał fiskusowi olbrzymich rachunków, synalek 
zamiast prowadzić wojnę z Austryą, musiałby 
pracować w pocie czoła uczciwie na kawałek 
chleba. 

Urodził się dnia 17 lipca 1842 w Wiedniu, 
poświęcił się rolnictwu i już od 1873 r. należał 
do izby poselskiej. Odrazu wystąpił jako skrajny 
narodowiec niemiecki i antysemita. Antysemi- 
tyzm wtedy przeważał. Wybitnej roli politycznej 
przecież Schönerer nie grał. 

Dnia 8 marca 1858 r. na czele gromady 
pół pijanych burszów wpadł wieczorem do re 
dakcyi dziennika Neues Wiener Tagblatt, by żą- 
dać od redaktorów wytłómaczenia, dlaczego wy- 
puścili dodatek nadzwyczajny, donoszący błędnie 
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cznego, wytoczyła mu proces. Dnia 5 maja ska- 
zano go na cztery miesiące więzienia ciężkiego, 
utratę szlachectwa i utratę manjatu poselskiego. 

Laia od 1888 do 1897 r. poświęcił Schó- 
nerer wydawaniu czasopisma Unverfdlschte Deut- 
sche Worte, gdzie — niemal jawnie — przepro- 
wadzał ideę spruszczenia Austryi. 

W 1896 r. wszedł ponownie do parlamen- 
tu. Tym razem ideę antysemieką odrzucił, wysu- 
wając na pierwszy plan ideę spruszczenia i spro- 
tesiantyzowania Austryi. 

Już za czasów Badeniego Schönerer zaczął 
się w parlamencie wysuwać na czoło. Teraz w 
izbie, wybranej pod egidą Kórbera, wpływ Schöne- 
zera na lewicy jest olbrzymi. Nie będzie przesadą 
twierdzenie, że na lewicy, pomimo wszelkich pona- 
lepianych etykiet, nie ma innych stronnictw, prócz 
stronnictwa Schónerera. Jego wskazówek kar- 
niej, niż żołnierze wymusztrowani, słuchają po- 
słowie niemieccy wszystkich odcieni od podko- 
mendnych bezpośrednich aż do magnatów libe- 
ralnych, którzy gwoli dworu, zasłoniwszy się na 
wszelki wypadek manifestem przeciwko antydy- 
nastyczpym wybrykom Schónerera, idą w zakre- 
sie polityki wewnętrznej śladami, ściśle przez 
niego wydeptanemi. Przy każdej czynności, choć- 
by formalnej, wszystkie stronnictwa niemieckie 
lewicy oglądają się na to, co powie, powiedzieć 
zechce Schönerer. 

Wpływ Schónerera sięga jednak poza ławki 
lewicy. Jeżeli katolicy niemieccy, po dwudziestu 
z góry laiach sojuszu, odłączyli się ostentacyjnie 
od prawicy, przyjmując imię Klubu centrum; je- 
żeli ów klub w zasadzie przychyla się do uzna- 
nia języka niemieckiego państwowym, to jest to 
wynik rosnącego wpływu Schónerera na wszyst- 
kich Niemców całej Austryi. Zródło wpływ i 
Schónerera, źródło jego powodzenia tkwi w jego 
ograniczoności umysłowej. Nie ironizujemy by- 
pajmnicj! Fabrykanci skarżą się na zanik ryn- 
ków zbyiu; rzemieslnicy na brak zarobku; inne 
stany na drożyznę. Dobrobyt się obmża! Austrya 
traci stanowisko mocarstwowe! Takie utyskiwa- 
nia słychać wokoło! Stronnictwa i jednostki wy- 
stępują z programami reform. z projektami ua- 
prawy. Te programy jednak, mniej lub więcej 
sumieunie opracowane, są długie, skomplikowane, 
wymagają czasu, pracy i n'mysłu, by je zrozu- 
mieć, Schönerer natomiast podaje lekarstwo Je- 
dno, niezmiernie przystępne: język państwowy 
niemiecki, sprotestantyzowanie i sprusaczenie 
Austryi. 

I bie pytając się czy to trafne lekarstwo na 
chovoby Austryi, powtarza z uporem człowieka 
ograniczonego, niby szpak wyuczony, od lat kil- 
ku: „Zie wam, a więc poprawcie wasz byt, przy- 
łączając się do rzeszy“. 

Tłum Dierze ów upór, płynący z ogranicze- 
Dia »a konsekwencyy polityka, przekopanego 0 
nieomylności programu. Konsekwencya i stanow- 
czość imponowały tiumowi zawsze. | tłua więc 
idzie za Schónererem. W pań:twie konstytucyj- 
nem iłum rozdaje mandaty. Kandydaci posel- 
scy niemieccy i posłowie muszą grać na uutę 
Schónerera. pragnąc utrzymać mandat na przy- 
szłość. 

Pierwsza zasługa teraz Schönerera, że Wol- 
fa usog} z życia publicznego. 

Z mody. Najmedniejszym bucikiem na obe- 
cną wilgotną porę jest lakierek gruby, nieprze- 
makalny, pa wierzchu czarny lub ciemny kamasz 
tak dobrze chroniący od chłodu. Nóżka tak obu- 
ta ładnie i elegancko wygląda. Pończocha konie- 
cznie czarna. 

Zmarli. W Warszawie umarł po dłuższej 
chorobie w 67 roku życia Jułiusz Stattler, sła- 
wny muzyk, były profesor kopserwatoryum war- 
s7awskiego. 

w 


Litość amerykańska. 


Noc.. Przechodzący plantem jegomość spo- 
strzega leżącego na szynach mężczyznę. Zawią- 
zuje się następująca rozmowa : 
pan tu robisz ? 

— Mój panie, zostaw mnie w spokoju i po- 
zwól mi umrzeć. Zmęczony jesteni życiem jak 
koń tramwajowy. 

-— Ależ człowieku, po tej linii chodzą po- 
ciągi co parę godzin! Zaziębisz się jeszcze i do- 
staniesz kaiaru.. Pójdź ze mną, a wskażę ci 
linię, gdzie co pięć minut pociąg przechodzi. 


Na ofiary Hakaty 


złożyli w dalszym ciągu w administracyi 
naszego pisma : 

„  Boguszowa ze Lwowa 4 ker., ks. St. Sta- 

siński z Bursztypa 26 kor. na dzieci wrzesińskie 
składka zebrana w gronie przyjaciół i znajomych 
— St Jodłowski z Kamionki Strum. 10 kor. na 
ofiary hakaty — ks Wł. Iwanicki z Rohatyna 
6 kor. dla biednych dzieci ofiar barbarzyństwa 
krzyżuckiego w Wrześni — J. Hanasiewicz z Wa- 
ręża 5 kor. dla sierót wrzesińskich — dr. K. 
Werner ze Sniatyna 10 kor. dla nieszczęśliwej 
dziatwy we Wrześni. 

Nowa mysi. Otrzymujemy następujące pi- 
smo od p. Antoniego Stankiewicz: z Wolicy: W 
pewnem kółku powstał zamiar za pośrednictwem 
szanownej redakcyi zebrac fundusz na pokrycie 
kosztów przetłumaczenia i rozpowszechnienia po 
całej Europie listu naszego czcigodnego Sienkie- 
wicza. Na ten cel składam 30 koron i proszę 
uprzejmie — gdyby ten zamiar nie mógł przyjść 
do skutku, tę kwotę przesłać komitetowi poznań- 
skiemu dia ofiar brutalstwa sędziów wrze- 
sińskich. 

Na dvieci wrzesińskie uchwaliła rada mia- 
sta Stanisławowa 200 kor. 

Na sieroty wrzesińskie złożył klub młodo- 
czeski 100 koron na ręce p. Giżowskiego. 


LE Mowal Łysej. 


Uroczysty wieczóc w 71 rocznicę powsta- 
nia listopadowego urządza w niedzielę 1 grudnia 
stowarz ręk. lwow. „Gwiazda“ z nader doboro- 
wym programem, wskład którego między innemi 
wchodzi: odczyt © powstaniu listopadowem p. 
Jul Starkia, deklamecya artysty dram. p. Wł. 
Woleńskiego, śpiew solowy artysty opery lwow. 
p. Ludwiga, oraz obraz dramatyczny w 1 akcie 
Aurelego Urbańskiego „Dramat jednej nocy“. 
Początek o godz 8 wieczorem. 

Uroczystość św. Mikołaja dla dzieci człon- 
ków stow. „Gwiazda“ odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz 7 wieczorem. 

Wielki wiec kobiet polskich odbędzie się 
we Lwowie dnia l grudnia o 12 w południe w 
sali ratuszowej. Program wiecu: 1. Zazajenie, 


o śmierci Wilhelma I. Prokuratorya państwa u-|2. Sprawa solidarności narodowej. %. Dzia!alność 
znawszy ów postępek za zbrodnię gwałtu publi-ltowarzystwa oszczędności kobiet. 4. Projekt ak. 


LLL 


Magazyn schaverów. 


cyi na polu ekonomicznem. 5. Wydanie "sięg: o 
ucisku Polaków pod zaborem pruskim. 

Cukiernia Monnego (obecnie Karol Wito- 
szyński) przy ulicy Łyczakowskiej odstępuje 8 
procent od sprzedaży „Mikołajków* i ciast świą- 
tecznych na rzecz ofiar wrzesińskich. 


Handel F. Korneoki I Sp. we Lwowie chcąc 
ze swej strony przyjść z pomocą dla niewinnie cier- 
piących ofiar procesu wrzesińskiego, postanowił 
ze sprzedaży gwiazdkowej resztek i towarów 
wysortowanych, rozpoczynającej się z dniem dzi- 
siejszym aż do Bożego Narodzenia odkładać do 
umyślnie w tem celu zrobionej pusski 50%, na cel 
powyższy. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie W 
niedzielę 1 grudnia w szkole im. Mickiewicza (ul. 
Teatralna 15) o godz. 5 prof. uniw. dr. St. Głą- 
biński „Podatki w teoryi i praktyce (podatki za- 
robkowe)*. — W szkole realnej (ul. Kamienna 
2) o godz. 6 doc. uniw. dr. St. Witkowski 
„Sztuka grecka w dobie świetności*. 

W poriedziałek dnia 2 grudnia br. w szko- 
le im. Mickiewicza (Teatralna 16) o godz. 7 
prof. polit. T. Fiedler „Niektóre wiadomości z 
mechaniki w zastosowaniu do życia eodziennego*. 


Wykłady popularne dla głuchoniemych. roz- 
poczęły się w lwowskiem :ow. Głuchoniemych 
„Nadzieja* zeszłej niedzieli. Pierwszy wykład 
miał p. Aleksander Lewicki (głuchoniemy) o geo- 
grafii. Drugi wykład tegoż samego prelegenta od 
będzie się 1 grudnia o 4 popol. 

Na zebraniu towarzyskiem głuchoniemych 
zebrano na dzieci wrzesińskie 6 k. 6% hal. 


Tow muzyczne stara się obecnie u rady 
miejskiej o grunt w ul. Strzeleckiej i pl. Strzele- 
ckim pod budowę na gmach własny. Byłby to 
dwupiątcowy budynek. 


Herbaciarnia dla ubogich we Lwowie otwie 
rana od szeregu lat każdej zimy przez komitet 
pań pod przewodnictwem pani Michalskiej, 
otwartą zostanie dnia 3 grudnia o 11 rano przy 
ul. Gródeckiej 19. 


Stowarzyszenie „Jedność“ | „Przyjaźń“ 
we Lwowie urządzają dnia 1 grudnia uroczysty 
wieczór celem uczczenia 71 rocznicy powstania 
z r. 1830. Tegoż dnia o godzinie 4 popołudniu 
zbierze się katolicka polska młodzież rękodziel- 
nicza na cmentarzu Łyczakowskim przy ; robach 
żołnierzy z 1881 roku. 


W Sokole lwowskim dnia 1 grudnia uro- 
czysty wieczorek w 17 rocznicę wprowadzenia 
się do własnego gmachu. 

Stowarzyszenie Czytelni i wzajemnej po- 
mocy kolejarzy we Lwowie urządza d. 1 gru- 
dnia przedstawienie amatorskie na dochód budo- 
wy kościoła św. Elżbiety we Lwowie. 


Zakład éw. Józefa dla sierót ulica Piekar- 
ska odzywa się do litościwych serc o poparcie 
go. W zakładzie pozostaje obecnie 26 sierót. 
Wielu dobroczyńców i opiekunek zakładu zabra- 
ła śmierc, w skutek czego i środki na jego utrzy- 
manie znacznie się zmniejszyły. Kwasty w mie- 
ście i po kraju wystarczają zaledwie na wyży- 
wienie dziatek 

Lwowskie przytulisko dla ubogich ulica 
Kłeparowska 1. 15. Bracia Tercyarze św. Fran- 
ciszka posługujący ubogim, będą kwestowali w 
niedzielę i w dniach następnych w Sródmieściu 
i I Dzielnicy -- oprócz jałmużny w pieniąd :ach 
pożądane są: odzież, bielizna, obuwie, jak ró- 
wnież wszelkie resztki i nieużytki domowe. 


Sztuki piękne. 

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie w te- 
atrze miejskim „na chleb dla ofiar procesu wrze- 
sińskiego* zgromadziło liczną publiczność, która 
nader entuzyastycznie przyjęła piękny wiersz p. 
Stan. Rossowskiego pt.: „Ocknienie* P. Arka- 
win, która go wygłosiła, nagrodzono hucznymi 
oklaskami a autora wywołano. Następnie bardzo 
starannie odegrano patryotyczny dramat dr. Ra- 
kowskiego „Ocknienie*. 

* P. Wanda Siemaszkowa, znakomita ar- 
tystka teatru krakowskiego, ciesząca się i we 
Lwowie niezwykłą sympatyą i uznaniem, przyby- 
wa we wtorek do Lwowa, by na zaproszenie 


* 


Koła literacko-artystycznego wziąc udział w 
koncercie na dzieci wrzesińskie i studentów to- 
ruńskich. 


Program wieczoru uwieńcz  „Warszawian 
ka“ St. Wyspiańskiego. w której pani Siema- 
szkowa objęła rolę tytułową. Znakomite to dzieło 
dramatyczne zjawiło się tylko przelotnie na naszej 
scenie w czasie pobytu Modrzejewskiej, w sobotę 
wraca na nią ponownie w najlepszej obsadzie, 
reżyserowane przez dyr. Pawlikowskiego i L. 
Solskiego, a współudział p. Siemaszkowej doda 
„Warszawiance* nowego blasku. Pozostałą resztę 
biletów sprzedaje od jutra kasa teatralna. Ani na 
chwilę nie wątpimy, że ich braknie. 

* P. Józef Chodakowski artysta i długoletni 
reżyser opery warszawskiej, przybył onegdaj z 
polecenia dyrekcyi teatrów rządowych do Lwowa, 
a to celeim studyowania scenizacyi „Manru* w 
teatrze naszym, jak wiadomo, pod każdyin wzglę- 
dem świetnej, sławionej szeroko nawet po za gra- 
nicami kraju. 

* P. Bandrowski wyjeżdża niebawem do Ame- 
ryki, dotąd zaangażowano go na tournée arty- 
styczne. Znakomity śpiewak wystąpi trzy tylko 
jeszcze razy na naszej scenie, najbliższym razem 
we wtorek w Lohengrinie. 

Resertoar 'wowsklego teatru mieiskiego : 


W niedzielę popołud. „Sałamandra* Gray- 
bnera. 

W niedzielę wieczorem „Trubadur“ Ver- 
diego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Biada 
kłamcy“ komedya w 6 aktach Fr. Grillparzera 
przekład Kasprowicza: 

We wtorek „Lohengrin“. 


z ERAKO W 41. 


(Telefonem i pocztą), 

— Z powodu rocznicy listopadowej mło- 
dzież szkół średnicb złożyła w piątek na cmen- 
tarzu na grobie weteranów wieniec | Śpiewała 
tam oraz w rynku przy kamieniu kościuszkow- 


skim pieśni patryotyczne. 
Sekcya szkolna rady miejskiej uchwa- 


liła przedłożyć pełnej radzie wniosek o wyasy-' 
||| + JNGONNNKWNNNR | 


Otrzymahśmy 
FIGI CI - : 


kilegram 40 


Imiity Ási ie 


gnowanie kwoty 1.000 koron na ofiary wrzesiń- | 


skie. Dalej uchwaliła sekcya przedłożyć radzie 
wniosek o podwyższenie subwencyi dla gimna- 
zyum żeńskiego, oraz © przyznanie stałej sub- 
wencyi prywatnemu seminaryum nauczycielskie: | 
mu Żeńskiemu. Zatwierdzono wreszcie p. Emila | 
Kurowskiego na nauczyciela towaroznawstwa 
w szkole przemysłowej im. Rzewuskiej. 


— W sobotę rano rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Józefowi Scherbaumowi o zbrodnię gwał- 
tu publicznego i o obrazę religii. Jako dwaj wspoł- 
winni zasiadają na ławie oskarzonych Franci- 
szek Ochmański i Jan Baran Scherbaum napadł 
na swą 92-letnią babkę w nocy i żądał od niej 
pieniędzy, a gdy ona zasłoniła się obrazkiem Ma- 
tki Boskiej, napastnik wyrwał jej z rąk obrazek 
i rzucił na ziemię wśród obelżywych wyrazów. 
Ostatecznie wydobył 4 kor. Drug: raz napadł tak 
samo na babkę ò 12 w nocy i groził jej nożem 
jeżeli ne da mu pieniędzy; trzeci raz napadł na 
nią o 4 rano, razem wydostał od babki tej nocy 
16 koron. Dziś wypiera się winy, twierdząc, że 
był w stanie pijanym i nie wiedział zupełnie co 
robi. Wyrok zapadnie około 1 popołudniu. 


Ha BIE SAARE] FL śa. 


‘Telegrafi i pocztą. 


Na wniosek mecenasa Wolińskiego sąd 
gnieznieński wypnścił na wolną stopę z tymcza- 
sowego więzienia skazanego na dwa lata Dzie- 
ciuchowicza i również na dwa lata skazanego 
no ckiego, za kaucyą 3.000 marek od każ- 
ego. 


W sprawie wrzesińskiej zamieszcza 
Dziennik poznański następujący artykuł: „W 
sprawie pomocy dla rodzin zasądzonych we 
Wrześni, skutkiem wielu zapytań odpowiadamy: 
1. Wszystkie datki powinny być przysyłane do 
komiteiu miejscowego, złożonego z ks. Łabędz- 
kiego, ks. Laskowskiego, hr. Ponińskiego i G. 
Kościelskiego we Wrześni, ponieważ byłoby nie- 
pożądane, aby fundusze te były złożone w ręce 
osób, nieznających stosunków dotyczących rodzin 
i me mogących z daieka dojeżdżać 2. Pieniądze 
zebrane nie powinny być użyte na żaden inny 
cel, jak tylko na rodziny wrzesińskie. 3. Pomocy 
nie należy ograniczać do jednorazowego datku, 
lecz rozłożyć ua cały czas wychowania i dopro- 
wadzenia owych dzieci do stanowiska Takie jest 
nasze zapatrywanie, którego nikomu nie na- 
rzucamy. 


z VV AMS AUW R. 


(Poczta ) 


— Jedna z najstarszych w Warszawie księ- 
garń, prowadzona pod firmą „Teodor Paprocki 
i Spółka", została zwiniętą. 


Ostatnie wiadomości. 


Czas ostro występuje przeciw onegdajszemu 
grożącemu rozwiązaniem parlamentu artykułowi 
półurzędowego Fremdenblattu, który przytoczy- 
liśmy. Czas zauważa, że tego rodzaju wywody 
półurzędowej prasy mają na celu chyba system 
obniżania powagi parlamentu wobec ludności, bez 
względu na usposobienie i zachowanie się po- 
szczególnych stronnictw. Z krytyki tego rodzaju 
powinno się wyjąć stronnictwa, które ze swej 
drogi, potępiającej obstrukcyę nigdy nie zeszły, 
jak np. Koło polskie. Dalej zauważa Czas, że 
skutkiem tego szerzące się wieści o zamiarach 
rządu rozwiązania Izby i o dalszych głębiej się- 
gających zmianach — nie świadczą o ufności do 
zapewnień rządu, że pragnie utrzymać parlament 
przy życiu a natomiast brak wiadomości, aby 
rząd wdrożył akcyę, dążącą do zmiany regula- 
minu obrad izby, bez której najdonioślejsze spra- 
wy będą zawsze zależeć od łaski stronnictw ra- 
dykalnych. 

Słowo polskie występuje również przeciw 
grożbom dr. Koerbera i przeciw zamiarom roz- 
wiązania Izby. Dziennik ten zapewnia, że nie nie 
usprawiedliwiałoby w tej chwili rozwiązania Izby, 
bo nie jest jeszcze dany dowód, że porozumienie 
nie jest możliwe a i z nowych wyborów nie wy» 
szłaby inna izba. Mogłyby się zmienić oso- 
by, ale nie stosunek stronnietw, ich kierunek i 
krewkość. Dr. Koerber powinien wiedzi«ć, że in- 
nej lzby nie dostanie i że nowe wybory zaostrzy- 
łyby tylko isiniejące różnice, rozdrażnienie wzmo- 
gły, a naprawę stosunków wewnętrznych tylko 
opóźniły. 


Telegramy i telefonematy. 


Sejm galicyjski. 


Wiedeń 30 listopada. 

Doniesienie, jakoby rzeczą już postanowioną 
było zebranie się sejmu galicyjskiego na trzy- 
dniowe obrady w ostatnich dniach grudnia, o 
tyle jest niedokładne, że decyzya w tym kierun- 
ku zapadnie dopiero po porozumieniu się z ua- 
miestnikiem hr. Pinińskim, któy ma tu przybyć 
w tej i w innych sprawach urzędowych 6 gru- 
dnia. Marszałek hr. Potocki, namiestnik hr. Pi- 
niński i Koło polskie oświadczają zgodnie, że 
wskazaną rzeczą byłoby, aby w tym roku bodaj 
kilkudniowa sesya sejmu się odbyła, skoro w 
styczniu będzie to niemożliwem z tego powodu, że 
ma dalej parlament obradować. Dr. Koerber o 
tyle jeszcze ma w tej sprawie wątpliwości, o ile 
skutkiem zebrania się sejmu galicyiskiego, zacho- 
dziłaby potrzeba zwołania i sejmu czeskiego, któ- 
rego obrady mogłyby uniemożliwić w następstwie 


trwanie parlamentu i uchwalenie przezeń budże-; wewnętrznych 


tu. Zdaje się atoli być rzeczą więcej niż prawdo- | 
podobną, że sejm galicyjski na ostatnie dnie gru- | 
dnia zwołany zostanie, a Czesi nie będą się do- 
magać zebrania się na len czas swego sēimu. 


ct. 


Rada państwa. 


Posiedzenie piątkowe. 


Wiedeń 30 listopada. 

Po dłuższej wczoraj na posiedzeniu austrja- 
ckiego parlamenta dyskusyi nad wnioskami nagły- 
mi w przedmiocie zniesienia handlu terminowego 
zbożem, przyjęto w imiennem głosowaniu wię 
kszością 280 głosów przeciw 7 nagłość wniosku 
Hagenhofera, na który wszyscy inni wnioskodaw- 
cy się zgodzili. Wniosek ten wzywa do cofnięcia 
przedłożonego projektu ustawy o reformie giełdy 
i poleca komisy: ekonomicznej wypracowanie no- 
wego projektu ustawy, podług którego handel ter- 
minowy zbożem i produktami młynarskimi ba 
giełdzie i poza giełdą ma być zupełnie wzbronio- 
ny, a przekroczenia tego zakazu mają być ostro 
karane. Wniosek nrzyjęto także in merito z tem, 
że nowy projekt ustawy w przeciągu 6 tygodni 
ma być przedłożony izbie do nagłego trakto- 
wania. 

W rozprawie zabrał głos także runister 
handlu i wskazując na dawniejsze swoje wywody 
w tym przedmiocie, oświadczył, że rząd w zu- 
pełności jest świadom wielkiej doniosłości spra- 
wy i chętnie współdziałać będzie z komisyą przy 
wypracowaniu nowego projektu reformy giełdo- 
wej, nie ma wszakże na razie żadnego powodu 
do oświadczania się za nagłością wniosku i nie 
może przyspieszać spełnienia zamierzonego celu. 

Mowę ministra handlu kilkakrotnie przery- 
wano głośnymi protestami. 

Następne posiedzenie izby odbędzie się w 
poniedziałek. 

Wiedeń 30 listopada. 

Wśród spraw, które wpłynęły do prezy- 
dyum izby znajduje się jeszcze interpelacya p. 
Breitera i tow., dotycząca rzekomych nadużyć 
dyrekcyi galicyjskiego lumduszu  propinacyjne- 
przy wydzierżawianiu prawa propinacyi, dalej in- 
terpelacya tego samego posła co do zachowania 
się starosiów w Żydaczowie, Łańcucie i Borhni 
w sprawach przemysłowych. 

Pp. Schalk i tow. iaterpelowali ministra 
kolei żelaznych, wskazując na zamianowanie ko- 
misarza kolejowego krakowskiej dyrekcyi kolei 
państw. dra Hertenza wicesekretarzem mini- 


steryalnym w ministerstwie kolei żelazn., w jaki | 


sposób może minister usprawiedliwić to pono- 
wne faworyzowanie Polaków a obrażanie Niem- 
c:w i czy świadom jest, że narodowa cześć Niem- 
ców mie może znieść dalszych upokorzeń. 

Minister oświaty odpowiedział także na in: 
terpelacyę p. Breitera i tow. w sprawie profesora 
Lutosławskiego. Minister wywodzi, że nie chodzi 
tu o „zasuspendowanie profesora uniwersytetu 
w urzędzie profesorskim*, lecz, że profesor Luto- 
sławski, który w roku L8u0 przypuszczony został 
do wykładów na wydziale filozoficznym w Kra- 
kowie jako docent prywatny psychologii, logiki i 
historyi greckiej filozofii, musiał być zwolniony 
(dispensiert) od wygłaszania wykładów aż do 
dalszego zarządzenia, ze względu nu dający do 
myślenia sposób, w jaki on swuje venia legendi 
wykonywał. Dalej powiada minister, że lekarskie 
orzeczenie o stanie zdrowia Lutosławskiego by- 
najmniej nie było niesprawiedliwem, co nejbardziej 
stąd się okazuje, że prof. L. bezpośrednio przed- 
tem sam wniósł był do władz uniwersyteckich o 
uwolnienie go od wykładów, a mianowicie starał 
się był w srodku półrocza o urlop, aby — jak 
mówił — za poradą swych krewnych udać się 
do zagranicznego zakładu leczniczego 


Koło Polskie. 


Wiedeń 30 listopada. 
Kolo polskie odbyło w ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby krótkie posiedzenie, na którem 
uchwalono głosować za zmodyfikowanym wnio- 
skiem o zniesieniu handlu terminowego. 


Wiedeń 30 listopada. 

Koło polskie odbyło dziś posiedzenie. 

Poseł Merunowicz referował o kwestyi 
uniwersytetu ruskiego we Lwowie. 

Po przemówieniu pos. W. Dzieduszyckiego 
uchwalono dyskusyę nad tym przedmioiem prze- 
prowadzic w poniedziałek. 

Następnie obradowano w dalszym ciągu nad 
budżetem. 


Kluby i komisye, 


Wiedeń 30 listopada. 

Kkomisya budżetowa przyjęła dziś rozdział 
„zarząd skarbowy“ i rozpoczęła obrady nad roz 
działem „o popieraniu przemysłu*. 

Komisya socyalno-polityczna w dalszym cią 
gu rozprawy szczegółowej nad ustawą o uregu- 
lowaniu stosunku pracy robotników zajętych przy 
budowie kolei państwowych i w kolejowycb za- 
kładach pomocniczych, przyjęła pierwszych 42 
paragrafów, pozostwwiając zarządom kolejowym 
prawo karania lekkich przewinień drobnemi ka- 
rami dyscyplinarnemi, co leży nietylko w inte- 
resie utrzymania porządku, ale także jest intere- 
sem robotników, aby ich za ewentualne małe 
przekroczenia nie potrzeba zaraz wydalać. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn 30 listopada. Minister spraw 
Ritchie wygłosił w Croy- 
don mowę, w której zaznaczył, że oświad- 
czenie Salisburego, zawarte w jego mowie 
w Głuildha!!, że Boerom nie można pozo- 
stawić żadnego rodzaju niezawisłości, kom- 


BRACA DIDOLIĆ WIN 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1 Grudnia 1901 Nr. 338. 


|pletnie przekręcono. Salisbury chciał po- 
wiedzieć, że republiki te nie mogą w przy: 
szłości mieć, jak dawniej, hvtn niezale- 
|żnego. Rząd nie m że zaproponować Boe 
irom jeszcze raz warusków, które oni już 
raz odrzucili Gdyby jednak ktory z gene- 
rałow boerskich uczynił propozyci:, od- 
powiadajace w czemkolwiek owym odrzu- 
conym warunkom i wyrażające, 2e Boe- 
rzy zgadzają się na rząd reprezenta: yjny, 


to mowca sadzi, że propozycie takie mo- 
głyby tworzyć podstawę do zawarcia 
pokoju. 


Kolumbia i Wenezuela. 


Nowy Jork 30 listopada. Tele-| 
gram z miasta olon donosi: Na pokła- | 
dzie kanonierki amerykiej „Maryetta* od- 
była się wczorzj konferencya przedstawi- 
cieli stroniciwa liberalnego i konserwa- | 
tywn.go. Rezultat dotychczas niewiadomy, i 
ale słychać, że liberali oddadzą dziś inia- 
sto Oolon w ręce rządu. 


Nowy Jork 30 listopada. Z Co- 
lonu donoszą, że jenerał Castro, drugi ko-' 
mendat wojsk rządowych w bitwie pod 
Barbacoa 25 listopada. poległ onegdaj w 
potyczce pod Bahiasoldado. Według depe- 
szy ajenta kolei francuskiej pokój w 0o- 
lonie przywrócono. 


depeszy ż Ovolon, liberali zostali pobici. 


Colon. 


Różne. 

Bukareszt 30 listopada „Ajencya 
Rumuńska“ ogłasza, 
zagranicznych o zamierzom.j zmianie na- 
stępstwa tranu jest wyssana z palca. 


IKonstatnynopol d. 30 listopada. 
Poselstwo amerykańskie ctrzymało wiado 
mość, że m's =tone. uprowadzona przez 
rozbójników, zmarła. W poselskwie jednak 
teruu nie wierzą, przypuszczają raczej, że 
jestto presya ze strony rozbójników. 


Monachium 30 listopada. Izba 
posłów bawarska przyjęła 77 głosami 
przeciw 51 wniosek posła Heima z ceu- 
trum o wystosowaaie prośby do rządu, 
ażeby żydów przyjmowano do sądowni- | 
ctwa tylko w stosunku liczby mieszkań- 
ców żydowskich do ogółu ludności. W dy- 
skusyi oświadczył minister sprawiedliwo- 
šei, że z powodów ustawniczych nie ue 
wzgledni tego wniosku, jednakowuż bę- 
dzie się starał o ile możności czynić ża- 
dość usposobieniu ludnosci. 


Nowy Jork 30 listopada. Według | 


że wiadomość pism | 


Wiedeń dnia 30 listopada. 
Kurs w koronach i po 50 kigr. 

Notowano pszenicę na jesień 0— do 0:— 
na wiosnę 8'90 do 8:91, na maj-czerwiec —*— do 
—:—, żyto na jesień 0*— do 0'—, na wiosnę 7'69 
do 7:75, na maj-czerwiec —'— do —'—, kukoru- 
dza na wrzesień-październik (*— do 0.—, na maj- 
czerwiec 590 do 591, na czerwiec-lipiec —*— do 
——, me lipiec-sierpień 0*— de 0*—, owies na 
jesień 0— do 0*—, na wiosnę 7:97 do 798, na 
maj-czerwiec 0— di O'—, rzepuk na sierpień- 
wizesień —— do —'—, na styczeń luty —'— 
do —'—, olej rzepekowy na kwiecień-maj 0'— 
do 0:—, na wrzesień-grudzisń do ——, 

Usposobienie : ustalone. 

Stan powietrza: pada śnieg. 

Budapeszt dnia 30 listopada. 

Kurs w koronach i po 50 klyr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 871 do 8:72, 
na maj 0'— do 0'—, na październik 0*— do 0 —, 
żyto na kwiec. 787 do 788, na październik 0*— 
do 0*—, owies na kwiec. 7:65 do 7:66, na ps- 
ździernik ('— do (' - , kukarudza na sierpień O*— 
do ('--, ma paźdz, 0: — do 0*—, na maj (1902) 
5.59 do 5 60, rzepak na sierpień 11:80 do 11-80 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęc kupna przyjemna. 

Usposobienie : silniejsze. 

tan powietrza: pada śnieg. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 

Kraków 29 listopada. 
Młyny miejscowe zakupiły w ostatnim cza- 
Sie znaczniejsze ilości zboża. tak, że na jakiś 
czas mają pokryte swoje potrzeby. Z tego powo- 
du na targu dzisiejszym większe obroty miejsca 
nie miały, a drobne transakcye, jakie doszły do 
skutku, odbywa.y się na podstawie cen dotych= 


Rz d objął napowrót w posiadanie miasto ; Sza50wych 


Płacono : pszenicę białą od 8:35 do 8:60 k', 
czerwoną od 826 do 850 kor., żółtą od 8:25 do 
850 koron, żyto od 7*— do 7:40 koron, jęczmień 
browarny od 6:50 do 7:30 k. na paszę od 6— 
do 6'85 k., owies od 665 do 7'— k., rzepak od 


—— do —'— k., konicz czerwony od —' — do 
|—— k. biały od -— do —' — k., kukurudza 
od —'— do ~< — k. wszystko za 50 klgr 


Bank galłcyjski dla handlu i przemysiw. 


Nadesłane. 


Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


mit gin 


środek odżywczy dla niedokrewnych. 
Do n-b~c: 


(zawar'okć 
batta 
miganegoy 


W apichach 1 drzeue yach 


WodaCjubera 


Berlin 30 listopada. Budżet ekspe- 
dycyi do Azyi wschodniej za rok 1902 
wykazuje dochodów 11.504.824 marek. 
Jest to mianowicie przypadająca na 1 
stycznia 1903 pierwsza rata kontrybucyi. 
jaką maja zapłacić Chiny. 

Wydatki mniejsze są w zarządzie ar- 
mii łądowej o 75,490.000 marek, a w za 
rządzie marynarki o 18,000.0u09 marek 
mniejsze niż w roku zeszływ 


Wiedeń 30 listopada., Potwierdza 
się wiadomość, że pi'rwszy szef sekcyi w 
ministerstwie spraw zagranicznych, hr. Mi- 
kołaj Szócsen zamianowany został amba- 
sadorem austro węgierskin įrzy Watyka- 
nic. (Hr. Szecsen wstaw? do służby dy- 
plomatycznej w roku 1881. Był yrzy am- 
basadach w Konstantynopolu. Rzymie, Pa- 
ryżu, Petersburgu, Bukareszcie, Dreznie i 
poraz wtóry w Rzymie. Od szesciu lat jest 
w ministerstwie spraw zagranicznych.) 

Pierwszym szetem sekcyi mianowany 
dotychczaso y drug! szef sekcyi w mini- 
sterstwie spraw zagr. hrabia Lótzow, dru- 
gim zaś szefem sekcyi nadzwyczajny po 
seł i upełnomoeniony minister Merey. 

Londyn 30 listopada. Książę T+ck 
uległ wczoraj nieszczęsliwemu wypadko 
wi. Podczas polowania na lisy, koń księ- 
cia zawisł ua ogrod eniu z kolczastego 
drutu, książę spadł na głowę i doznał cię- 
żkich obrażeń. Na wpół nieprzytomnego 
odniesiono do poblizkiej chaty wieśni. 
czej. 

Konstantynopol 30 
Sułtan przyjął  aiubasadera 
Constansa na audyencyi. 


listopada, 
francuskiegu 


Wiadomości giełdowe. 


Paryż 30 listopad -. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10110. Mąka 27-80. 

— Berlin 30 listop. Zamknięcie giełdy. Banku 
noty austryackie 86'4', (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus 82 -, Austryackie kredyt; 
—'—, Disc. Commaudit --* -- 

— Frankfurt 30 listopada. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 201:80, Kolej państwowa 
18650. Alpiny —*—, Disconto 181*—, Laura 
185-90. 


Z rynków towarowych. 


Najskuteczniejgzi arsenowo -żelazna woda 


przóciw niedokrewności, chorobom kobieoym, 


nerwowym 
| skóreym cierpieniom etv. 


Proszę uważać! 


Do masażu nadaje się wódka francuska 
jako najodpowiedniejszy środek domowy, którym 
naciera się dobrze ciało, przezca odświeża się 
pojedyńcze jego części IBrazay'a wódka 
francuska cdc-vszcza skórę ma głowie i 
podstawę włosową z lupieży, przeźcy za- 
pobiegu wypadaniu włosow. b swiadczunem jest, 
Że jako środek wzmacniający muszku= 
ły Braznya wodka fraucuskau działa jakuajiepiej. 
Po bardzo żmudnej pracy, jeźeli natrzemy ciało 
od głowy do podeszwy wódką fr:ncuską, znika 

natychmiast nawet największe znużenie 
i, buteika kor. 1°80, ', butelki kor. 1. 

Do nabycia we wszystkich znacźn ejssych 
hurtownych i drobiazgowych haodlach Austryi 
szczególnie we Lwowie u: Stanisława Lipnickiego 
Z,gmunta Ruckera, J. Friedricha & A Beacock'a 

Adres dla zamowień dla odsprzeduwców 
Austrvi, Siawonu i Kroaci: 


IGN. LANDAUER 6 SÓHNE, — Budapezzt. 


Kto chce zostać j dnorocznym ociio:nikiem? 
Bliższe szczegoły w dzisiejszem ugiosztniu reno» 
mowanej wojskowej przygotowawczej szkoły A. 
Lichtbiau w Debreczynie (Węgry). 


Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, ktore zwykliśmy używać jako bole u- 
śmierzające i odciągające nacieranie w zaziębie- 
niach itd., zajmuje Linśment Capsici comp., przy- 
rządzane w laboratoryum Richtera apteki w Pra- 
dze, pierwsze miejsce. Cena jest nizką 80 szel., 
Kr. 1:80 1 2? za butelkę, a każdą butelkę rozpo- 
znać można po znanej kotwicy. 


Najlepszy podarek gwazdkowy dia dzieci. 
Po prosiu olbrzymią wziętość zjednała sobie w o- 
statnim lat dziesiątku jed'a zajmująca zabawka 
dla dzieci, zabawka, która pomimo swej skromnej 
zewnętrznej formy posiada w porównabiu z in- 
nemi zabawkami tak bogate zalety, że przyznać 
jej trzeba rzeczywistą i trwałą wartość. Mamy 
tu na myśli kotwiczne skrzynki budowlane firmy 
F. Ad. Richter & Cie, Wiedeń. W obecnych cza« 
sach postępu na każdem polu technicznem jest 
rzeczą rzeczywiście ważną, jeśli już w dziecku 
budzimy zmysł form i piękna, a do tego nadają 
się najlepiej co do formy skończone wzorki, po- 
czynające od rzeczy łatwych, a przechodzące sto- 
pniowo do coraz trudniejszych Jak najdokładniej 
obrobione kamienie umożebniają dziecku łatwość 
i pewność w ustawian u budowli. Ważną też za- 
letą tych skrzynek jest ich niezwykia trwałość; 
zagubione zaś kamyki można każd go czasu za- 
stąpić nowemi, a skrzynki same systematycznie 
powiększać przez dokupywanie skrzynek dopełnia- 


—- Wiedeń d. 30 listopada. Cukier (spokojnie; | jących i kotwicznych skrzynek mostowych 


19'45 ào ——. Naita galcyjska 31:50 do —*. - 


Spirytus 87:20 do -—*—. 


3 


d: im: is ASKŁiIE 
z własnych winnio 


litr 40 et i wyżej. 


W. PRIMUS & S. IGLI 


"Ki 


n Lwow 


pelecają: Materye na meble, poriyery, story, firanki, dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe 


i mahoniowe oraz własną pracownię tapicerską, która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzą» 
ce jak najsumienniej wykonuje. , 


4v' Próby materyi i tapet na żądanie wysyłamy franco. "Tag 


wuh aaagicliomsi<a lie 


GAZETA NARODOWA z: 


Na wystawie w Paryżu: Złety medal. 


FE 


Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 


NOLENDT 


i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21, 


Rok założenia 1832. 


DROBNE OGŁOSZEŃ 


po 1 ot. od wyrntn. 


EHILerbata 


świeże 
Sonchong L słr. 3*7%5, II. złr 3:—. Ok 
chy najlepsze zèr. 1175. Okruchy drobne 
alr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


ohińsko-ronyjska, zbiór majowy, 


Bank 


L 18 parter, 


Masło 


Miód 


czer w Mikulińcach. 


egzaminowanego 


Leśniczego 


PT. właścicielom dóbr. 
wnież z wszelką rachunkowością, 
egzamin rachunkowy. 


posady nauczyciela 
mowego do klas 


Poszukuję 


malnych z konwersacyą niemiecką lub bez 
niej — w wieku jestem średnim. Łaskawe 
zgłoszenia pod N. Nauczyciel uł, Łyczakow 
ska n. 40 u pp. Gawłoskich we Lwowie. 


Poszukuje 


fortepianie 


Administracyi 


Lwowie, Ulica trzeciego maja 17. 


Suszone grzyby 


parcelacyjny przeniósł swoje biu- 
ra do lokalu przy ul. Słowackiege 


i owoce rozseła codzień świeże lAKolońskis, 
stołowe masło w 5 klg. pacz-|krakowska, 
kach po 9 koron. Deserowe gruszki 4 kor., 
jabłka 3 kor. wszystko franco za pobraniem 
poczt. D. S. Rosenberg w Zaleszczykach. 


pszczelny, prawdziwy, za co się 
ręczy, wysyła w 5-kłg. blaszan- 
kach po 6 kar. oplatnie za zaliczką. J. Men-|q wów; ul. Bykstuska |. 25 1 ul. Ha- 


szkołą lasową poleca 
Zarząd lasów Łapajówka op. Wiązownica 
Oebznany jest ró- 
posiada 


się na Wieś osoby star=|A k. 4, zimowe okrycia na fiakry kolorowe 
szej do towarzystwa oso-|k. 7 50, 
by chorej, władającą językiem polskim ijz różnymi garrirunkami k. 9. Dworskie ko- 
doskonale francuskim. Jest pożądaną gra na|ce doskonałe, podwójne, k. 10°75. Dworskie 
Adres wskaże Administracya. |lśniąco-zielone k. 10. Porto osobno. 


większego musjąt-|Wiem KI, Lilienbrunngasse 17. 
kn ziemskiego po- 
szukuje postępowy gospodarz. Adres wskaże 
z grzeczności dr. O. Wasser, adwokat we GYPĘOCGĘO GPYG EJ 0906 COP 6500 


G.N 1/12. Wszędzie do nabyoia. 


I + |Najprzyjemniejsze podarki Krople do zebów 
ć 


na św. Mikołaja. 


EFSTEUEŻRNY: 
Mydła: 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
Stryju w aptece J. Drągowskiego. 


TU- 


wacwekzaik., Biakaeści, 100 — 300 złr. 
Lilicwe itd. 


miesięcznie mogą osoby każdego sta= 
nu i w każdej miejscowości pewnie 


e SEBOL I Z- 
Wody: 


Lwowska, 
Warszawska, itd. 
i wszelkie 


Przybory toaletowe ——— 


dla Pań i Panów, poleca 


Jan Ihnatowicz. 


i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za- 


robić, sprzedająe 


papiery państwowe i losy. 


REICHER VIII Deutschegasse 8 Bu- 
dapest. 7683 


POŁ 


lieka 11. — Kraków : Sukiennice 20.— 
Przemyśl: ul. Franciszkańska 24. 


ze 
Dostałem po-| 
lecenie, aby 

pozostałe za- 


pasy związko- 
wych fabryk 
z 0 MF] koców za po- 
| o kata łowę ceny 
nor-|fprzedawać. Polecam zatem grube, dobrze 


ochraniające przed zimnem złmowo ko- 
ce na könie, 120x180 wielkości, okry- 
wające całego konia, doskonały krój, cie- 
płe, wełniaste i miękkie z kolorową bor- 
diurą, można je użyć jako kołdry a są ba- 
jecznie tanie. Szare koce na konie jakości 


sportowe koce, ciemno brnnatne, 


Roz- 
syła za pobraniem poczt. albo za poprze- 
dniem nadesłaniem pieniędzy Ign. Kann, 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła peda- 
gogiczne Reusanera do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nanki obeych języków, 
bez naaezyciela, z objaśnieniem wymowy i 
klnczem p. t. 


(dawni-j Litor zwane) nómierzają natych- 
miast bôl zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 


Sfinks, Djabełek, Piorunoctron, Uśmierzyciel itd., 
pewne dozwolone fiz i 

Ji pisanej 
Zgłoszenia do LUDWIG LSTER- § 


(prawdziwki), bardzo dobre, małe i białe, 
przednie, po zł. 2'20, pośledniejsze po zł. 
1'70 za I klg, wysyła zk zaliczką Antonina 
Kosteleeka w m. (c, nr. 175, p. 


enaere SAMOUCZEK: 


Piękne zabawki drewniane BO o Niemiecki 


(na podarek dla dzieci) 50 zabawek za 3 zł. 
20 ct. wysyła za zaliczką Antonina Kaste- 
lecka we Bvratouchn ur. 175, p. Byvratka 

(Czechy). 7725 


ZZ ZUTZ 


„Halifax* dobre . . . . . . para zł, 1'20 
„Halifax“ bardzo dobre stalowe noże . I*70 
„!lalifax" polerowane . . . = 
„Halifax“ niklowane wązkie noże . . 

„Halifax" niklowane szerokie noże 


kurs 


Poisko-Francuski kurs I-szy 


kurs Il-gt złr. 1-80. 
Połsko-Ruski kurs I-szy 
kurs II-gi zł. 2'70. 


zł. 


mówkami angielskiemi 75 ct. 
Oba BL 2 Główna sprzedaż w księgarni 


Sc Dr Wł Miłkowskicego W Krakowie. 


UB Guzki iklownne. . « + F3 ag OŁpoUN 
„Halifax* damskie nikłowane « 2'50 osooli 000 
„Halifax* systemu Jacson Heines. .  5'50 = 
„Mercur* albo Helvetia . . . . . . . 2'60 = 
Merkur* damskie niklowane . . . .5— 7 
“Narmia" niklowane szerokie noże . . 6-— Epilepsy a. 
„Jacson Heines“ niklowane „ . . e . 5'50 LA 


„Jacson Heines“ nadzw. lekkie wkłęsłe 


Kto na padaczkę, kurcze i inne nerwow 
a. —'30 
szury, — Nabyć można bezpłatnie i franco 


7721 Katedry). 


JE Osoby szczupłe 


i watłe, oraz dzieei po krótkiem 


użycin a z 
„KOPOLO' (i) 
dostają znakomiele pełna postać 


Damy biust zn*komiel: wypełniony. 
W puszkach 5 kilowych 


Dysponent bankowy udziela in- 
teresentom potrzebnych 
n* za AŃ 


do wykorzystania chwilowo bardzo pomyśl- 
nego położenia giełdowego za mały udział 


w zyskach. Bliższe wyjaśnienia na pisemne ; i 
zapytania pod szyfrą „Głute Informa- po kor. 1'80 360 6 | 
tion 5934** do Biura anonsów : Rndolf na 6 14 30 dni. 


Skutek pewny. Wiele listów dziękczyn- 


onse ien I, Seilerstätte 2. 
z > w p $ nych. Do nabycia we wszystkich lepszych 


wstępny 
Elementarz) po 18, 36 i 60 et. 
Kurs I-szy 90 ct. — kurs II-gi zł. 2'40. 
zł. 

1'80, kurs ll-gi zh. 4'80. Gramaty- 

ka Poisko.Francuska zł. 180. 
Polsko-Angielskki kurs I-szy zł. 1' 12, 


2'10, 


Amerykański Przewodnik z roz-j 


przypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- 


Schwanen-Apotheke, Fraukfurt a/jMain.| 


żna zarobić bez 


Kto chce dożo pieniędzy? i 
Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
rezyka a uczciwie. 


BILARDI 


rzynależnościami poleca pracownłą 
Żabokrtaky, 


wraz z 
skład bilardów Fr. 
Praga, ul. Klimeniska 1. 


Moje bilardy dla ścisłego i należytego wy- 
kończenia uzyskują stałą coraz to większą 


Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: 6. 5I an das Annoncen-Bu- 
rean des .Merenr*, Nfirnberg, 
Mendelstrasse 28. 


aptekach, We l|'wowie w apt. Piotra 
Mikolascha i Z. Ruckera. 


En gros Fr Vitek & Comp , Praga. | 


Wiedeń. Wiedeń. 


HOTEL HABSBURG 


I., Rothenturrastras<e Nr. 2%. 7656 


wziętość, czego dowodem jest, że w mym| 
zakładzie wykonano już 11roo bilardów Ę Centrum miasta, z wszelkim konfortem. Pokoje od t zł. 75ct. wyżej 
Cenniki darmo i opłatnie. 7672 włącznie z elektrycznem oświetleniem, centralnym opałem i usłngą. Winda, ką- 


piele. — Restauracya w domu. Przy dłuższym pobycie znaczne zniżenie, 
DYREKCYA. 


Niedzieli dnia 1 Grudnia 1901. Nr. 338. 


Jak powszechnie wiadomo. są 
Richtera kotwiczne skrzynzi budowlane 


najmilszą i najlepsza dla dzieei zabawką, jaką im jako środek praktycznego 
zajęcia podarować można. Richtera kotwiczne skrzynki budowlane były wszędzie 
premiowane ostatnio w Paryża 1900: złotym medalem Mogą one też teraz 
przez dokupienie T713 


kotwicznej 


skrzynki mostowej 


hyć systematycznie w ten sposób dopełniane, że ze starej i nowej skrzynki wysta- 
wiać można wspaniała mosty żelazne z przepyszcemi przyczołkumi mostowemi, 
Kotwiczne skrzynki budowlane nabyć można po cenie od 075, 11/4, 3, 31/,, 4/4, 


J 6 do 10 koron i wyżej, a kotwiczne skrzynki mostowe po cenie od 3 koron we 


wszystkich lepszych handlach z zabawkami; należy jednak zważać na markę ko- 
twicę i każdą skrzynkę budowlaną bez kotwiey vdrzuelć jako nieprawdziwą. 
Nowość! Richtera gry w cierpliwość: Zimna krew, Wszystki* dziewięć, 
cena 70 h. Prawdziwe tylko 
a kotwicą. Kto pragnie obdarować dzieci, ton niech niezwłocznie zażąda od pod- 
rmy nowego, bogato ilustrowanego cennika, który przesyła sę bezpłatnie 
1 franco. — iról. aadworni dostawcy ' R. Ad Richter & Cie., piarwsza austr,- 
węg. €. i k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych. Kantor i skład: 1. Opern- 
gasse 16 Wiedeń, fabryka: XIiI/, (Hietzing). Rndolstadt, Norymberga, Olten 
(Szwajcarya), Rotterdam, New-York, 215 Pearl-Street. 


ma m 


Każdej gospodyni 


matce 


należy powinszować, która 
ze względu na zdrowie, 
oszczędność i przyjemny 
smak używa Kathreinera 
Kneippowskiej kawy słodo- 
wej (która jest prawdziwą 
tylko w znanych oryginal- 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za praco. Jestem upełno- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 et. następujące przedmioty : 
sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, 
widelców z jednego kawałka ameryk. pat srabra, 
łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 
łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra, 
chochla z amerykańskiego srebra, 
chochelka z amerykańskiego patent, srebra 
angielskich spodków Vistoria, 
wspaniałe świeczniki, 
sitko, 
rozsypywacz cukru, 


"42 przedmiotów tylko za złr. 6.60. 
Te 48 prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie mozna je 
mieć za tę niską cenę złr. 6.80. 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 


— 
ADAD 


G. N. 1/19 


= mi 


J. Kapralik ie iatumoste "nu. 


zyczae i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


Bardzo Korzystne 


zaknpno towarów pozwala mi sprzedawać 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelazne- 
go wchodzące po znacznie zniżony ch 
cemach. Piece żelazne zwykłe 1 Mei-| 
dingera. Wammy długie i nasiadowe., 
Klozety pokojowe. Rrzytwy angielskie 
i z Solingen znaku (bliznięta) pod gwarancyą 
i prawem wymiany. Miary co mierze-| 
nia grubości pni Toporki łozowe. Na- 
rzędzia dla rzerciosł i dyletantów. Kom- | 
pletne wyprawy knchenne z mo- 
śliwie najwyższym opustem przy większym 
7700 odbiorze poleca 


Piotr Chrząstowski 
Lwów, Plac Kapitulny 1, 
paprzeciw Katedry. | 


KG 2 


najlepszy 


IToks do opału | 


Zmiana Lokalu! 


pod firmą 


Istniejący od lat 30 


aoc 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kost 


Ez 


materyal 


opałowy 
do celów kowalskich 


dostarcza 


1127 


e cki. 


i 


Zakład gazowy miejski we Lwowie, i 


Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz dostawa do 
mieszkań PT. Odbiorców bezpłatnie. 


ITUZNĄ TP SHOZI 


JULJAN DABROWSKI 


dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem, zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko pod adresem . 


A BIRSCHBERGA 


Jom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych . 
Wien ll., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką. «ER 


Proszek do czyszczenia 10 ct. A KO 
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość, * . 
A ' I A 

Wyciąg z pism uznania: drg? 


Kraków, 21 maja 1899. 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłaiu dal- 
Su ZAMÓWIENIA Księżna Amalla Czetwertyńska. 
| Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 
| Krystynopc, Galicyn. Siostra joanna, przułuż Tow. N. P. Maryi, 
Z przysłanoj zastawy jestem bardzo zadowolony ! proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Bablc, kapitan. 


.- Raimi 


Baa A Spółki 
AC Ekstrakt mięsny 


znajduje się dziś już w każdem gospodarstwie, prowadzącem 
kuchnię rzeczywiście dobrą. Przyrządzony z czystego mięsa 
najprzedniejszej jakości, polepsza on i wzmacnia każdą mdłą 
zupę natychmiast, Sosy, jarzyny i potrawy mięsne zyskują 
nadzwyczajnie na smaku przez dodanie ekstraktu mięsnego 
Liebiga. 

Prawdziwy Liebiga Spółki Ekstrakt mięsny, łatwy do 
rozpoznania po słoikach z błękitnym podpisem 


+ piknik w m m 


pozyskał między publicznością i wciąż utrzymuje, 
wielkie swe zaufanie przy pomecy doskonałej jako- 
ści, nieułegającej nigdy żadnej najmniejszej zmianie. 


Scheringa Wino „Oond 


s £6 
' i ER B o 
używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowl apetytu , oierpłealom 


PR 
cą 


płuo i osłabieniu żołądka. ete. 


Sohering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 
"PE 
m 


neo czs 


k Fe We Lwowie w aptekach P. Mika!sseba 1 A. Sklepińskiego. 


Premiowany! Założony w r. 1879. 
4 Porireiy maturalnej wielkości =) 
podłng każdej przysłanej totografa format 40 2 
do 50 ctm. kosztuje 3 zł. Termin wykonania 
„| 10 dni (Na gwiazdkę jednak wykonuje się prę- 
dzej). Najpiękniejszym, najodpowiedniejszym 


PODARUNKIEM na GWIAZDKĘ 


jest portret naturalnej wielkości, ponieważ war- 
| — tość jego jest trwałą. Portret taki nadaje się 
jako najpiękniejsza ozdoba pokojn, najstosowniejszy podarek weselny, na imie- 
niny, urodziny lub świąteczny. Równięż jako najpiękniejsza i wieczna pamiątka 
po zmariych, Fotografia pozosiaje nieuszkodzoną. Za wierne podobieństwo gwa- 
rantuje się. Siegfrieda Rońascher'a prem. art. zakład portretów malowanych. 
Wien II., Praierstrasse nr. 61. 7720 


Ż powodn naśladownictw uważać się powinno Ra nazwisko Rosa Schaffer! 


Jedynie prawdziwy z taką za- 
rejestrowaną marką ochronny. 


Piękność jest bogactwem! 


 Piekność jest potęgą! 
Senara mr EIN 


osiągnąć, jest dotąd jedy- 
ny srodek jięknoaci przez 
dostawczynpi dwuru kiól.-xorb., Wien, I. Kohimarkt 6, 
wynaleziony przez nią sumą ze skutkiem używany. 
H dla każiej « Pań- 
Poudre Ravissante Pehea 
wiek używała jest nieodzownym, nadzie cerze lánią- 
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zwar zezki i fałdy, ściąga poty roz- 
szerzona skutkiem używania złych bielideł i ua iaje 
każdej kobiecej twarzy lśniąca, młodzieńczą śówie- 
łość. Jest to jedyny puder, po któregu użyciu mo- 
¿na się myć bez uszkodzenia tego senzacyjuszo 
Prawnięe zastrzeżone. qdziałani:. Cena 1 pudełka złr, 250 i złe. 1-50. 
odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórą gła iką 


Gróme ravissante ieias'yczną, a na wieczory powiuna go każia z pań 


używać. Cena za 1 cegiełkę 1 złr. 50 et. 
En 3 fm zapobiega obwiśnięciu skóry wzmacnia ją i jest najzna- 
Lau ravissante vey ih fonia w skutku środkiekć toaletowem, 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Crem, woda l puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami — 2a padzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowita 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwała ich ogłaszać. Każ lej dumie polecam bardzo 
o. k. uprz. epaskę na ozeło do osiąpuiecia bez fałdów marmurowo białego czoła, 
za sztukę słr. 150. Wyborne mydło piękności „Savon-Ravis:ante" -zruka 80 ut, i 
1 ał. 20 et. Mm. Rosa Schaffer czaruje swoim „Kinotr” który każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwssanialsge blond, połyskująca 
kasztanowate i aksamitne czarne, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty 
kolor. Jednorazowe użycie wystarcza. Cena małego karionu zł.1.50, większego 5 zł. 
Prawdziwy tylko z moim obrazem. Rosa Sokaffer, Wion, |. Kohimarkt 6. 
Zamówienia po-zt. adresować do: 
Rom fochaffer, Wien, XIX/2, Hammerzohmiedganase 18. 


e . jeędnorocznym t Ć 
Kto chce Sami ZOStAĆ P 

Ci młodzieńcy, którzy wymaganych szkół nie ukończyli, mogą bez wzglę- 
du na skromne studya 1 zatrudnienia nabyć w krótkim czasie prawa do jedno- 


rocznej służby wojskowej, Ci, którzy są zaasenterowani, już się opóźnili. Należy 
podać rok nrodzenia. 


Prospekty wysyła gratis i franko 


ALBERT LICHTBLAU 


Dyrektor wojskowego kursu przygotowawczego w Debreczynie (Węgry). 
Komitet naukowy: Jan Draugentz de Edde, em. król, węg. 
pułkownik honwedów 1 Adolf Mayer, em. c. ik. major. 
Inspektor: Delegowany przez król. węg. ministerstwo oświaty król, 
okręg. szkolny naddyrektor. 7723 


Uznane jako nalepsze pługi stalowe, 1, 2, 3 i 4 skibowe, breny łańcuchowe i po- 
przcozue do łąk i torfowisk wace polowe z okrągłej i gładkiej blachy stalowej, 
siewniki „Agricola“ KOSIARKI do trawy, koniczyny i zboża, grable do siana i zbo 


j ża, przetrząsacze siana, patent. suszarula do owoców, jarzyu 1t.p prasy do wina 


i owocow tad.ież na inne cele, młynki do owocow i vron, łuskacze gron, samc- 
dzielne watent. sikawki do winogro2 , tępienia gorycznika i korówak „Syphonia*. 
przenosne plece do kotłów, parowniki karmy. MLOCARNIE z pat. ok'ącł m łoży- 
skami do smarowania, do ruchn ręcznezo, kieratowego i parowezo, kieraty lo za- 
przęzu 1-6 zwurząt pociągowych, najświeższe młynk! do czyszocenia zboża, trieury 
łuskacze kukurudzy, sleczkarale, szrotewniki, krajaoze buraków, prasy do siana 1 
słomy, do rucha ręczn., stałe i do pułożenia, tudzież wsze.kie inne maszyny wy- 
rabiają i dostarczają w najawieżsgej konstrnk, 
Ph. Mayfurth & Co. 
k, n k. a pr. Fabriken laudw Maschinen- 
Eisengiessareien u Dumpfhammerwerke Wien 
l Tabosstr. 71. Fabryka założuna w r. 1872, 
Zatru nia 70 robotn'ków. 
Odznacz. na wszyst. więk- 
wystawach przeszło 400 
. słotemi, sreb j bronzow. 
; n:e alami. Obsrerne kata- 
= logi uznania tarmo. Po 
trabu: zastępcy i odsprz. 


1654 


an Aa 


FOCKIN 


Rok założenia w Amsterdami: 1679. 


Najlepsze likiery. Anisette, Curaçao, Cherry-Brandy ità. 


Dostawca nadworny królowej niderlaudzkiej, JM. cesarza Anstryi i króla 
Węgier, króla pruskiego i wielu innych dworów europejskich. 


Jedyna filia w Wiedniu, I, iohimarkt 4, 


<% Telefon I, 82856. %* 
Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win. 


Magazyn Zegarmistrzowski Jubilerski, połączony z dwoma 
pracowniami, został przeniesiony 


z Teatralnej 7 — na Hetmańską 4, Lwów, 


= -~an I 


4 drakarni i litografii Pillesa 1 apilan 


